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Projekt rozbioru Chin?
Mocarstwa podzieliły 

dziennika
WIEDEŃ, 7. 8. (wt j Włoski dzien

nik „Popolo“ ogłasea rewelacje, poeho 
dzące rzekomo z pewnego źródła, jako
by wielkie mocarstwa, opracowały już 
plan eksploatacji naturalnych bogactw 
wszystkich prowincyj chińskich. P lan 
ten, w istocie rzeczy, m a równać sic 
rozbiorowi i jakoby już został uzgodnio 
ny z dążeniami rządu japońskiego.

Podobno, podczas walk pod Szang
hajem  prcedstawiciele wielkich mo
carstw w Szanghaju nawiązali miedzy 
sobą rokowania, w których wyniku 
powstał projekt podziału sfery intere
sów w Chinach, Na poparcie te j tezy 
„Popolo” cytuje artyku ł „Echo de P a
ris’*, wzywający do wspólnej in ter wen 
ej i mocarstw w Szanghaju w celu od
rzucenia od m iasta wojsk chińskich.

RUCH ANTY JAPOŃSKI.
A gitacja antyjapońska w Chinach 

trw a w dalszym ciągu. W m iastach od
byw ają sie m anifestacje i wiece. W  
Nan - Dao związki zawodowe uchwali, 
ły woioraj rezolucje wzywającą do woj 
ny z Japonją. Ostro krytykowano rząd 
nankiński za wydanie rozkazu odwro
tu  z pod Szanghaju.

Chińskie izby handlowe ag itu ją  za 
bojkotem towarów japońskich.

ODWRÓT DWU IYSIĘCY.
Dzienniki przynoszą dalsee szcze

góły zdobywania fortu  Wusong przez 
wojska japońskie.

Jak  wiadomo, załoga twierdzy nie 
wypełniła rozkazu cofnięcia się ze sta
nowisk, lecz przez 10 godzin staw iała za 
ciekły opór. Po o... . _,iu fortu  przez 
wojska japońskie, 2 tysiącom szeregow
ców udało się przerwać okalający pier

RUN NA BANKI W TOKJO. 
Pięć bankructw  w ciągu jednej doby.

LONDYN, 7. 3. — Z nieustalonej 
przyczyny w Tokjo wybuchł wczoraj 
popłoch wśród posiadaczów wkładów 
bankowych. Rozpoczął się run  na ban
ki i trw ał przez cały dzień.

W skutek masowego wycofywania 
wkładów, pięć banków zamknęło o- 
kienka.

Łączny kapitał zakładowy zachwia. 
nych firm  wynosi okoio 30 miljonów 
jen.

Rząd japoński zamierza wyasygno
wać 100 miljonów jen w celu przyjścia 
z pomocą instytucjom  bankowym. 

 o-------
„CZY JESTEŚM Y GOTOW I’?

Propaganda sowiecka za zbrojeniami.
RYGA, 7. 3. (tel. wł.) — Ostatnią no 

Wością na ekranach trwieckich jest 
film  wytwórni „Sow kino” p. t. ,Czy 
jesteśm y gotowi?” Tematem film u jest 
zestawienie zbrojeń sowieckich w po
rów naniu ze zbrojeniami innych 
państw.

Film  stara  się dowieść, że siły so 
wieckie są nikłe w porównaniu z 
siłam i sąsiadów.

Zakończenie obrazu przedstawia 
apoteozę arm ji ezerwonpj i nawołuje do 
składania ofiar na fundusz zbrojeń so
wieckich,

się rzekomo sterami wpły wów. — Rewelacje 
włoskiego o tajnych umowach.
ścień przeciwników i przedrzeć się do 
Liu-Ho, gdzie jeszcze wtedy stały na 
pozycjach wojska gen. Caj-Tin-Kaja.

SKARGI CHIŃCZYKÓW.
Przedstawiciel Chin w lidze naro

dów zamierza wystąpić z ponownym 
protestem przeciwko wysyłce broni

przez fabryki europejskie do JaponjL 
Transporty jakoby odchodzą eodzien 

nie nietylko z Hamburga, lecz i z in- 
neh portów. Wysyłane są samoloty, ouoł 
gi, karabiny maszynowe, bomby samo
lotowe, surowce do wyrobu materiałów 
wybuchowy eh.

Nagły zgon Brianda.
Przygnębiające wrażenie w Paryżu i Genewie.

WARSZAWA, 7. 3. (w). Przygnębia
jące wrażenie w kołach politycznych 
wywołała wiadomość o śmierci wielo
krotnego ministra i premjera francu
skiego Arystydesa Brianda.

Przed kilku jeszcze dniami stan zdro 
wia Brianda poprawił się nieco i są
dzono, że Briand przybędzie ze swej 
wiejskiej posiadłości do Paryża.

Nikt nie przypuszczał, aby choroba 
poczyniła takie postępy, choć wiedzia
no, że Briand miał sklerozę.

Dziś rano Briand przybył do Pary
ża. Zrobiło mu się jednak niedobrze, 
siły go opuściły i nastąpiła śmierć.

Pisma paryskie wydały nadzwyczaj
ne wydatki, zawiadamiając mieszkań
ców o śmierci popularnego ministra.

Premjer Tardieu przybył do miesz
kania Brianda wraz a kilkoma człon
kami gabinetu, oddając hołd zwłokom 
byłego ministra. Jutro odbędzie się ża
łobne posiedzenie parlamentu. Pogrzeb 
odbędzie się na koszt państwa.

W Genewie wiadomość o śmierci 
Brianda wywołała duże wrażenie i 
powszechny żal.

Na pogrzeb przybędzie prawdopo
dobnie z Genewy do Paryża minister 
Zaleski.

OBRADY RADY NACZELNEJ PPS.

WARSZAWA, 7. 3. (wł.) R ada na
czelna PPS. powzięła ostre rezclita, 1 
opozycyjne wobec rządu, wypowiadając 
się za powszechnym strajkiem  general
nym w całej rozciągłości.

Ja k  to  już donosiliśmy, s tra jk  gena» 
ra i n y wybuchnąć m a lfi bm.

KAPITULACJA LAPPOWCÓW. ‘
Wallenius i Kosola aresztowani.

HELSINGFORS, 7. 3. W niedzielę 
wieczorem aresztowano przywódców 
ruchu lappowców: W alleniusa, Koso- 
lę, Koivito, Sario, Somersalo i Sisitai- 
vala. Aresztowanych przewieziono sa
mochodem do Helsingforsu i przekaza
no sądom. Będą oni odpowiadali za roz 
ruchy i zdradę stanu.

Finland ja  po stłum ieniu rewolucji 
lappowców wraca do normalnego s ta 
nu. Prezydent złożył naczelne dowódz- 
tewo nad wojskiem, cenzura i ograni
czenia telefoniczne zostały zniesione, 
dziś zniesiony będzie również stan 
oblężenia.

K apitu lacja lappowców w M antsalń 
m iała przebieg spokojny. Uczestnicy 
rewolty wzięli najpierw  udział w na
bożeństwie, poezem spokojnie oddali 
broń władzom wojskowym i opuścili 
miasto, udając się do swych miejsc za
mieszkania.

Zgon ks. biskupa Bandurskiego.
Prezydent Rzplitej i rząd na pogrzebie kapłana-patrjoty.

WILNO, 7. 3. (wł.) Wczoraj o godz. 
8.38 wieczorem zmarł J. E. ks. biskup 
dr. Władysław Bandurski.

Przybyły niezwłocznie prof. Janusa 
kiewicz, rektor uniwersytetu im. Ste
fana Batorego, stwierdził nagły zgon 
wskutek ataku sercowego.

Następnie przybyli: wojewoda wileń 
ski p. Beczkowicz, J. E. ks. metropoli
ta arcybiskup Jałbrzykowski w towa

rzystwie ks. biskupa Michalkiewicza.
•  *  •

Imię księdza biskupa Władysława 
Bandurskiego złączone jest nierozer- 
walnem ogniwem miłości ojczyzny z 
wielkim czynem dziejowym leg jonów.

Biskup Bandurski, od czasu powsta
nia pierwszych oddziałów legionowych 
— trwa niwłomnio przy sztandarze 
żołnierza polskiego. Płomienne kaza-

423 tysiące klg. tytoniu przeszmuglowano z Niemiec
do Polski.

WARSZAWA, 7. 3. (wł.) Na wstępie 
dzisiejszego posiedzenia sejm u poseł 
rabin Lewin zaatakował posła Gryn- 
bauma za jego wystąpienia stan du
chowny.

Następnie poseł Terlikowski refero
wał nowelę do ustawy o postępowaniu 
karno - skarbowem, dom agając się za
ostrzenia kar za przemyt.

W roku ubiegłym przemycono z 
Niemiec do Polski 423 tys. kilogramów

tytoniu.
Poseł J9szke referow ał nowelę o 

podwyższeniu opłat sądowych w po- 
znańskiem i na Górnym Śląsku.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
dodatkowych kredytów w sumie 27 m ilj. 
870 tys. zł., jako dopłaty do funduszu 
bezrobocia. Szczególnie ostre przemó
wienie wygłosił poseł Ciołkosz (PPS), 
a takując rząd.

Za kulisami ligi.
POLSKA POŚREDNIKIEM W ROKOWANIACH S0WIECK8.RUMUNSKICH.

LONDYN, 7. 3. — „Daily Tele
graph” donosi z Genewy, iż za kulisa
mi konferencji rozbrojeniowej czynio
ne są wysiłki w celu nawiązania zerwa 
nych rokowań sowiecko - rumuńskich.

Rolę pośrednika odgrywa Polska, 
usiłując skłonić obie sIrony do zawaj- 
cia paktu o nieagresji.!

Między Francją a Włochami toczą 
się również rokowania w sprawie zbli 
żenią.

Rozmowy te mogą mieć wielkie zna 
ozenie i doprowadzić do uzgodnienia 
interesów francusko - .włoskich W Try 
politanji i w. Tunisie.

nia kapłana - patrjo ty  zagrzewały da 
czynu i krzepiły w ciężkich chwilach.

Pam ięć o * biskupie - żołnierzu, o 
niezłomnym rycerzu w kapłańskiej sza 
cie — nazawsze w yryła się niecatarte- 
mi zgłoskami w sercach „legunów” 1 
wszystkich tych, którym  droga jest 
wolność i niepodległość Polski.

WARSZAWA, 7. 3. (wł.) Na dzisiej- 
•zem posiedzeniu rada m inistrów u- 
chw aliła w związku z otrzym aną wia
domością o śmierci śp. J. E. ks. bisku
pa Bandurskiego, że pogrzeb kapłana- 
p a trjo ty  odbędzie się na koszt państwa.

W pogrzebie weźmie udział prezy
dent Rzplitej, rząd z premjerem  P ry . 
storem na czele.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek.
Wiadomość o śmierci biskupa Ban

durskiego wywołała w całym k ra ju  
przygnębiające wrażenie.

ZDROWIE VON TWA RDOWSKYEG #
Operacja w szpitalu na Kremlu.

MOSKWA, 7. 3. Sekretarz ambasa
dy niemieckiej, von Twardowsky, na 
którego przed dwoma dniami dokona
no zamachu, znajduje się w szpitala 
na Kremlu.

Wozoraj, po konsyljum  lekarskiem, 
odbyła się operacja wyjęcia kuli z le
wej ręki. Zabieg chirurgiczny udał się 
eałkowicie. Co do rany  na szyi, to 
stwierdzono, że skaleczenie jest tylko 
powierzchowne i żadnych obaw nie bu
dzi. Ciepłota wynosiła wczora j 38 stopni 
S tan chorego jest określany jako dpi
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OSTATECZNY W YNIK Y pt^ X I U L  
0 0  PARLAMENTU W IRLANDJL

LONDYN, 7. 3. Oficjalny komunikat 
o wyniku wyborów do parlamentu w 
Irlandji potwierdza prowizoryczne ze
stawienia. , __

Stronnictwo de Valery zyskało W 
mandaty, stronnictwo Cosgrave -  &• 
mandatów, niezależni — 11 mandatów, 
farmerzy -  4, niezależna partja robot
nicza — 2 i partia robotnicza — 7 man
datów.

RUDA ŻELAZNA NA POLESIU.

MOSKWA, 7. 3. W okolicach Pry- 
peci na Białej' Rusi sowieckiej odKryto 
znaczne pokłady rudy żelaznei o za war 
tości od 30 do 46 proc. żelaza.

Prawdopodobnie takie same pokłady 
znajdują sie i P° stronie polskiei na 
Polesiu.

Dziewiętnasty dzień strajku
w Zagłębiu.

BANDYTYZM NA KORSYCE.
Zderzenie samochodów pościgowych.

PARYŻ, 7. 3. — W okolicy Bastii na 
Korsyce podczas pościgu za bandytami 
nastąpiło zderzenie dwu samoehodow 
policyinych.

Skutki wypadku okazały się fatal 
nr. Z pod szczątków rozbitych aut, wy 
dobyto 10 rannych polieiantów.

 o--------
PLAGA PRZEMYTNICTWA W W IE  

LUNSKIEM.
Tresowany pies przewodnikiem bandy.

WIELUŃ, 7. 3. Straż graniczna n- 
rządziła wczoraj obławę na przemytni
ków na terenie wsi Bobrowa, gm. Rud
niki. Aresztowano mieszkańca Starych 
Krzepic, Kotasu, przy którym znalezio 
no 10 kg. najlepszego tytoniu niemiec
kiego. Kompanom Kotasa udało się  
ujść.

Jak wykazało dochodzenie, przemyt
nicy posługiwali się jako przewodni
kiem psem - wilkiem, specjalnie dla 
swych celów tresowanym. Tym razem 
widocznie instynkt psa zawiódł, gdyż 
nie zdołał on na czas ostrzec przemyt
ników o bliskości straży.

Funkcjonariusze straży granicznej 
odnaleźli czworonożnego przewodnika, 
który z powodu przebycia dalekiej dro
g i w grząskim śniegu był bliski śmier
ci z wyczerpania. W  specjalnym pasie 
umocowanym na psie, znaleziono 4 kg. 
tytoniu.

Na stacji Miedźno strażnicy zauwa 
żyli w pociągu znanego przemytnika, 
w siedli więc również do pociągu, aby 
go aresztować. Przemytnik, widząc, że 
jest śledzony, wyskoczył z pociągu, 
a za nim wyskoczyli również strażni
cy. Mimo pościgu nie udało się prze
mytnika ująć. W lesie znaleziono jedy 
nie porzuconą paczkę z 2 kilogramami 
sacharyny.

W m iejscowości Truskolasy areszto 
wano W ładysława Papieża z Kłobucka, 
przy którym znaleziono worek poma
rańcz, pochodzących z przemytu.

„TIMES" ZA UN JĄ  NADDUNAJSK Ą  
Pan Herze — przeciw.

LONDYN, 7. 3. „Times" dziś poraź 
pierwszy zabrał głos w sprawie propo 
nowanej unji naddunajskej, wyrażają* 
się dość życzliwie o planach francuskich 
Projekt premjera Tardieu, wedługi „Ti 
mesa", zasługuje na sympatyczną oce
nę, bowiem zybkie przyjście z pomocą 
państwom środkowej Europy jest lep
szym środkiem leczniczym, niż powol
ne opracowywanie planów na długą 
metę.

Gustaw Herwe wypowiada się dziś 
na łamach dziennika „Vjctoire" prze
ciwko federacji naddunajskiej. Niepo- 
czytany ten polityk występuje jako zde 
cy iłowany zwolennik anschlussu.

WŁ0S0W XT'
—  łysien ie  uaow a —  

„ E s e n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA" 
1 „ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE11 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  ap te k i ,  s k ła d y  a p te c z n e

D ziew iętnasty dzień s tra jk u  w 
górnictw ie Zagłębia Dąbrowskiego 
i K rakowskiego przyniósł pewne 
zmiany, k tóre świadczą, ze s tra jk  
lam ie się coraz bardziej. W  dniu 
wczorajszym  na szeregu kopalniach 
zgłosiło się do pracy kilkuset robot

y k  W edług danych wydziału śled
czego w Sosnowcu przystąp ili do 
pracy  robotnicy na  następujących  
kopalniach: na kopalni Saturn — 
28 robotników, pozatem przyjęto 
do pracy 69 bezrobotnych; na ko
palni Grodziec — 47 robotników, na 
kopalni Jowisz — 249 robotników 
(jest to kopalnia, n a  k tórej robotni
cy najbardziej zdradzają tendencję 
przerw ania  s tra jk u  i przystąp ien ia  
do pracy), na kopalni Modr^eJów —
5 robotników i na kopalni F lora — 
40 robotników.

Na pierwszej zmianie strajkow a 
ło wczoraj 9.603 górników. Przy ob
serwacji zatrudnionych było 1375 
osób. Małe kopalnie, niezrzeszone w  
radzie zjazdu, pracowały ^wczoraj 
normalnie i zatrudniały ogółem 803 
robotników.

Na całym terenie Zagłębia pano 
wał naogól spokój. Do żadnych a- 
w antur podczas całego dnia nie do
szło.
RZĄD CZĘŚCIOWO UWZGLĘD

NIŁ POSTULATY Z. Z. Z.
Ja k  to w swoim czasie donosiliś 

my, ZZZ. wystosował memorjał do 
prem jera Prystora, w którym wy
sunął szereg .postulatów. Obecnie 
dowiadujemy się, że postulaty te 
zostały częściowo uwzględnione. 
Przedewszystkiem rząd przychyla 
się całkowicie do stanowiska ZZZ., 
proponującego giianowanie specjal
nego pełnomocnika rządu, któryby 
przeprowadził szczegółowe badanie 
kosztów produkcji węgla.

Biuro ekonomiczne rady mini
strów i m inisterja pracy i opieki 
społecznej i przemysłu i handlu ba
dają szczegółowo postulaty, wysu
nięte przez ZZZ.
KONGRES Z. Z. Z. W KATOWI

CACH.
Dziś w Katowicach odbędzie się 

kongres delegatów ZZZ., w którym 
weźmie udział prezes ZZZ., inż. 
Moraezewski.

Kongres zastanawiać się będzie 
nad wytworzoną obecnie sytuacją 
na Śląsku, w związku z zapowie- 
dzianemi przez przemysłowców ma
os we mi redukcjami robotników. 
DZIŚ JEDNOGODZINNY PRO

TESTACYJNY STRAJK  
W PRZEMYŚLE METALURG1CZ 

NYM
Wczoraj w godzinach rannych 

w lokalu własnym odbyło się zebra
nie delegatów centralnego związku 
górników pod przewodnictwem se
kretarza Bielnika

Postanowiono w najbliższych 
dniach urządzić zebrania na wszy
stkich kopalniach, w których robot
nicy m ają się wypowiedzieć, czy 
trwać przy strajku, ezy też powró
cić do pracy.

Jednocześnie postanowiono, że ' 
w dniu dzisiejszym w przemyśle me 
talurgicznym na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego wybuchnie jednogo
dzinny strajk  protestacyjny.

*  *  *

Na kopalni Klimontów na ostaf 
niem zebraniu robotników wybrany 
został komitet pomocy strajku ją
cym górnikom, do którego weszli 
zarówno sympatycy CZG. jak  i Z. 
Z. Z.

Do komitetu zostali wybrani pp.f 
Leon Pazera, Ignacy Mróz, Stani
sław Perzyński, Józef Malczew
ski. Piotr Szwajca, Brrnard Weso
ły, Wincenty Szymanek, Paweł Br$ 
bosz, Jan Szmitt, Antoni Haagiel, 
Stanisław Duda i Andrzej Stasz
kiewicz. Członkowie komitetu po

dzielili się pracą i niezwłocznie przy 
stąpili do zbierania datków^ w natu
rze i gotówce. Kom itet przyjm uje i 
rozdziela ofiary  w lokalu ZZZ. w 
Klimontowie przy ul. Głównej 38.

DEMONSTRACJE KOMUNI
STÓW W BĘDZINIE.

W ub. niedzielę w godzinach wie 
ozorow ych  na ul. K'sawerowskiej 
w Będzinie zebrało, się około 15 wy 
rostków żydowskich, którzy urządzi 
li krótką demonstracje, trw ającą o- 
koło 3 minut.

Rozrzucono kilkanaście odezw ko 
munistycznych treści wybitnie anty 
państwowej. W śród zebranych dały 
się słyszeć okrzyki: ,Niech żyje
strajk górniczy aż do zwycięstwa. 
Precz z białym terorum.

Jedfen z uczestników manifesto 
cji Brener Liber z Dąbrowy został 
zatrzymany i osadzony w więzieniu. 
Demonstranci zostali przez policję 
rozproszeni.
KOMITETY POMOCY STRAJ
KUJĄCYM GÓRNIKOM W ZA 

GŁĘBIU.
Na wszystkich kopalniach Za 

głębia Dąbrowskiego powstały ko
mitety pomocy strajkującym  robot
nikom.

Akcja komitetów spotkała się z

bardzo przychylnem przyjęciem sp« 
łeczeństwa, które nie szczędzi gro
sza i datków w naturze.
„W O LELI S IĘ  N IE  POKAZY' 

WAĆ“.
Pod tym nagłówkiem drukował 

„K urjer Zachodni" w dniu 5. I I I .  b. 
r. artykulik, w którym zarzuca się 
w sposób kłamliwy ob ob. Mora-' 
ezewskiemu, Gardeckiemu i Bogne- 
rowi, że nie przybyli na zapowie
dziany wiee, lekceważąc tym  sposo
bem robotników, tak jakgdybv_ każ
dy robotnik miał do dyspozycji sa
mochód, jak ci panowie i t. d.

A rtykuł ten jest charakterystyce 
ną endecką bombą, która  w swem 
działaniu ma zatruwać zdrową świa 
domość robotnika.

W ystarczyłoby twierdzić uczci
wie i prosto — nie pokazywali się, 
bo odmówiono im w ostatniej chwi 
li zezwolenia na sali, bo starosta za 
bronił wiecu pod golem niebem bo 
— widocznie i ter. „sanacyjny" 
(wedle opinji „K urjera") ZZZ. nie 
jest znów takim sanacyjnym, skoro 
nie ułatwiają, ale utrudniają mu 
robotę. Panowie z „K urjera", m iej
cie na tyle cywilnej odwagi i po
każcie swe prawdziwe oblicze albo
wiem odwagę prawdomówności ce
n i się nawet w zdecydowanym wro 
gu. K. Bogner.

Wysadzenie w powietrze motoru elektrycznego
na kopalni Mars w Łagiszy.

Sabotaż kom unistów. — Straty w ynoszą 6 0 0 0  zł.  — 
Przerwy w ruchu kopalni nie będzie

Komuniści na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego po wyczerpaniu wszy 
stkich środków,zmierzających do wy 
wołania rozruchów, zmienili obec
nie taktykę działania. Chwycono się 
środka najbardziej, w dotychczaso
wej akcji, radykalnego — sabotażu.

• Pierwszy tego rodzaju wypadek od 
początku strajku w górnictwie wy
darzył . się onegdaj około godz. 8 
wieez. na kopalni Mars w Łagiszy.

Jakiś niewykryty dotychczas o- 
sobnik wysadził w p wietrze motor 
elektryczny o sile 100 H P  w szybie 
„Upodowa 2“-

Stróże kopalniani zaalarmowani 
zostali głośną detonacją, rozlegająca 
się przy szybie.

Po przybyciu na miejsce stwier
dzono, że motor elektryczny służący 
do uruchamiania maszyny wyciągo
wej rozsadzony został materjałem 
w ybuchow ym .

Wezwano na miejsce policję, któ

ra  pomimo natychmiastowego śledz
twa, nie zdołała przytrzymać ppraw 
cy sabotażu.

Ustalono, że motor rozsadzony 
został przy pomocy ładunku amoni
towego, używanego w górnictwie 
przy rozsadzaniu ścian węglowych.

Na miejsce rozsadzonego moto
ru, zmontowano w nocy motor za pa 
sowy tak, że przerwy w ruchu ko
palni nie było.

Sabotażysta, zakładając pod mo-' 
tor ładunek wybuchowy, nie na tra 
fiał na żadne trudności, szyb był 
bowiem nieoświetlony i przez niko
go niestrzeżony.

*  9 *

Wobec pogłosek, jakie poczęły 
kursować, w związku z opisanem 
wyżej wypadkiem na kopalni Mars, 
rada zjazdu zakonuuukowała nam, 
że wysadzenie motoru nie spowodo 
wało przerwy w ruchu kopalni, a 
to wskutek natychmiastowego za 
rządzenia kierownictwa kopalni.

Bezdomne psy szarpią zwłoki
nieszczęsnych uciekinierów pom ordow anych  

przez strażników  sow ieckich.
Ostatnie wiadomości

o krwawych masakrach 
urządzanych przez strażników b o -  

wieckich na chłopach, którzy przez 
zamarznięty Dniestr próbują prze
dostać się do Rumunji. zwabiły nad 
granicę licznych dziennikarzy zagra 
nicznych.

Z Cetatea Alba donoszą, że przed 
trzema dniami straże sowieckie za
strzeliły znów strzałami

z karabinów maszynowych  
15 chłopów, uciekających do Rumu- 
nji, 12 zbiegom udało się szczęśliwie 
przejść na drugą stronę.

Zwłoki zastrzelonych 
leżą na lodzie

po stronie sowieckiej. Władze so
wieckie nie troszczą się zupełnie o 
ich pogrzebanie. W czoraj lód po
czął tajać i kilka trupów zostało 
porwanych przez wodę.

Gdy ze strony rumuńskiej zoba
czono, że

bezdomne psy szarpią 
na oczach strażników sowieckich 
zwłoki nieszczęśliwych, kilku miesz 
kańców pogranicznej wsi rum uń
skiej próbowało pod osłoną nocy do 
stać się z narażeniem życia do 
zwłok i

wpuścić je pod lód.
Musieli się wycofać wobec ostrze 

liwania ich przez strażników.

Zamach na prezydenta Peru.
STRZAŁY NA STOPNIACH KOŚCIOŁA.

NOWY JORK, 7. 3. — Na stopniach  
kościoła w stolicy Pery, Limie, dok >na 
no zamachu rewolwerowego na prezy 
denta republiki Peru Don Luis San- 
jBhez Cerra.

Z grupy stojących przed kościołem  
młodzieńców padł szereg strzałów re_

woiwerowyeh, z których jeden lekki* 
zranił prezydenta. K ilka kobiet, udaje  
eych się na nabożeństwo, zostało rós* 
nież poranionych.

Zamachowiec należy do stronoisrtws 
opozycyjnego
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Wojna jest interesem
Kompromitujące rewelacje zza kulis wschodniego konfliktu.

Ze współczuciem i baczną n- 
w agą śledzi ludzkość wysiłki li
g i narodów nad likwidacją wojny 
chińsko-japońskiej. Aprobata po 
wszechna towarzyszy stroska
nym  dyplomatom, gdy potępia
jąc wojnę jako zbrodnię, apelują 
do zwaśnionych stron o zaprze
stanie rzezi. Apelom tym  zdaje 
się przyświecać prawda. Któż
by zresztą ośmielił się wątpić w 
szczere intencje rządów, gdy 
twierdzą, że brzydzą się rozlewem 
krwi i niczego bardziej nie p rag
ną poza pokojem?

Stanowisko dwuch państw, 
wbrew powszechnemu naciskowi 
toczących dalej wojnę, jest oczy
wiście wohec opinii światowej 
izolowane i potępione. Myśl, aby 
ktoś mógł pośrednio czy bezpo
średnio wpływać na kontynuowa 
nie walki, udzielając gospodar
czej czy innej pomocy tym, któ
rzy nie chcą się pogodzić, wydaje 
się absurdem. Chyba może Sowie 
ty, marzące o rozdmuchaniu tego 
ogniska w powszechną pożogę?

Otoż —  nie Sowiety. Z ogło
szonych świeżo w Genewie rewe- 
łaeyj wynika, że przemysł euro
pejski bierze czynny udział w wy 
padkach na Dalekim Wschodzie. 
W spomaga wojnę tern, na co go 
stać: m aterjąłem  wojennym pier
wszorzędnej jakości. Z H am bur
ga jako głównego portu wywozo 
wego wypływają w daleką drogę 
okręty pełne broni'i amunicji.Ni- 
czego tam  nie brak. Są kulomio
ty, bomby lotnicze, granaty (po
dobno także gazowe), silniki do 
samolotów wojennych — za mil- 
jony i setki mil jonów funtów,
marek, koron, franków. Kupcem 
jest Japonja. Natomiast głów
nym  odbiorcą na dostawy wojen
ne w Stanach Zjednoczonych m a
ją być Chiny.

Rzecz zrozumiała, że bez tych 
dostaw walki nie przybrałyby tak 
gwałtownego i krwawego charak 
teru. Na to, by huraganowym 
ogniem burzyć nieprzyjacielskie 
pozycje, trzeba dużo amunicji. 
Aby jej nie zabrakły — o to trosz 
czy się pełna sentymentalnego 
pacyfizmu Europa.

Nie dla idei, nie w imię poli
tyki, lecz dla interesu. Przemysł 
wojenny także odczuwa kryzys. 
Zapasy się psują i wym agają od
nowienia. Więc cóż prostszego, 
jak  sprzedać ten śmiercionośny 
m aterja ł za dobre pieniądze tam, 
gdzie chwilowo istnieje silny po
pyt. Jest to bardzo proste, ale i 
potworne.

Jest to ta  dwulicowość, która 
pozwala zwątpić w szczerość i ucz 
eiwość wysokich haseł. Czemże 
są innem, jeśli nie oszustwem? 
Co można sądzić o rządach, którą 
patetycznie deklarują swą miłość 
dla pokoju w salonach od frontu, 
\a równocześnie w oficynie pozwą 
łają na dostarczanie walczącym 
tego, bez czego nie mogliby wal
czyć?

W brew całej idealistycznej 
frazeologji wojna niestety —

nie przestała być przedewszyst- 
kiem interesem. Przypominamy 
głośne w ubiegłym roku rewela
cje, z których wynikało, że gdy 
Wielka B rytanja walczyła z 
Niemcami na śmierć i życie, rów

nocześnie kupcy tej samej B ry
tan ji przemycali do tych samych 
Niemiec za złoto to, czego „teu- 
tońscy zbrodniarze'* potrzebowa
li do prowadzenia wojny. Dwa 
długie lata trw ały te tranzakcje,

nim wreszcie sfery wojskowe zda-* 
łały  je udaremnić. Jakże po tern 
można się czemuś dziwić?

Są optymiści, którzy jeszcze 
wierzą. Ale ich rola staje się co
raz trudniejszą.

MIĘDZYNARODOWE STOSUNKI GOSPODARCZE.
Niesłychany wzrost bezrobocia. — Spadek produkcii

i obrotów handlowych.
W ubiegłym tygodniu odbywa

ło się walne zgromadzenie czecho
słowackiego banku narodowego, na 
którem przedstawiono obszerne 
sprawozdanie o międzynarodowej 
sytuacji gospodarczej. Czechosło
wacki bank narodowy stwierdza, że 
w roku 1931, zwłaszcza w ostatnich 
miesiącach bezrobocie znacznie wzro 
sło. Przeciętna liczba bezrobotnych 
w roku 1931 w porównaniu do ro
ku 1930 zmieniała się następująco: 
w Niemczech (za cały rok) dawniej
3.145.000 obecnie 6.573.000, w Wiel
kiej Brytan ji dawniej 1.147.000 o- 
becnie 2.157.000, we Włoszech (11 
miesięcy) dawniej 405.000 obecnie
711.000, w Polsce (11 miesięcy) 
dawniej 220.000 obecnie 297.000, w 
Austrji (cały rok) 208.000 obecnie
253.000, w Holandji (11 miesięcy) 
dawniej 37.000 obecnie 82.000, w 
Belgji (10 miesięcy) dawniej 17.000 
obecnie 72.000, we Francji (cały 
rok) dawniej 13.000 obecnie 72000, 
w Czechosłowacji (cały rok) dawniej
105.000 obecinie 290.000.

Nie inaczej przedstawia się

kwestja bezrobocia w innych pań
stwach. W Szwecji bezrobocie wzro 
sło o 61 proc., w Danji o 42 proc., 
w Kanadzie o 57 proc., w Norwegji 
o 42 proc., na Węgrzech o 28 proc., 
w Szwajcarji o 79.

Zastój ruchu gospodarczego prze 
jawia się zwłaszcza w produkcji su
rowców przemysłowych: węgla i że 
laza. W roku 1931 wydobyto w 22 
państwach (z wyjątkiem Rosji so
wieckiej) 1.011 miljonów ton 
węgla, czyli o 13 proc. mniej 
niż w roku poprzednim. Stosunko
wo najwięcej upadła produkcja wę
gla w Niemczech (o 16 proc.) i w 
Stanach Zjednoczonych (o 17 proc.); 
najmniej w Belgji (o 0,5 proc.), w 
Czechosłowacji o 8 proc. W Polsce 
natomiast produkcja węgla podnio
sła się o 3 proc. Produkcja węgla 
brunatnego w ośmiu głównych pań
stwach zmniejszyła się o 9 proc. i 
wynosi 166 miljonów ton1.

Żelaza surowego wyprodukowa
no w roku 1931 tylko 45.7 miljo
nów ton, podczas gdy w roku 1930 
produkcja żelaza wynosiła 80 mil-

Dziewczynki są pracowitsze
od chłopców .

W ydział szkolnictw a średniego w 
Gzechoslowacji przeprow adził oblicKe- 
n ia  statystyczne, dotyczące postępów w 
nauce dziewcząt i chłopców. W ynik był 
następujący: na ogólną liczbę 75.781 
chłopców (1930-31) w ykazało zadaw ala

jąee postępy w nauce 12 318, na  27.827 
dziewcząt wykazało postępy — 8714. W y 
rażone w procentach cy fry  te w skazują 
iż u dziewcząt liczba dobrych uczenie 
wynosi 30 proc. u  chłopców zaś — 16 pr.

Obowiązek nauczycielski.
W szyscy w iem y że nauczycielstwo 

nasze pracu je  w trudnych  w arunkach, 
ponieważ m a wiele pracy, a  z d rugiej 
s trony  ciężko waiczy o b y t by  jakoś 
związać koniec z końcem. Ale wiemy 
także, że nauczycielstw o posiada bez
pośredni wpływ na  młode pokolenie, 
k tóre  znajdu je  się pod jego bezpośred
n ią  opieką. W  godzinach szkolnych opie 
ka  ta  łączy się jednocześnie z odpowie
dzialnością za zdrowie i bezpieczeństwo 
powierzonej nauczycielow i dziatwy. Po 
ruszam y tu ta j  ten  tem at w związku z 
naw oływ aniem  lig i obrony pow ietrznej
i przeciwgazowej, k tó ra  słusznie prze
strzega społeczeństwo przed lekceważe 
niem  obrony w łasnej w nadziei n a  pa
cyfistyczne n astro je  św iata.

S ta re  rzym skie przysłow ie powiada 
— si vis pacem p a ra  helium  — (jeśli 
p ragniesz pokoju, go tu j wojnę). W na
szych w arunkach nie ho łdujem y bynaj 
m niej idei „gotow ania w ojny‘“ ale m u
sim y niew ątpliw ie gotow ać obronę 
przed możliwością napaści z zewnątrz. 
Wie o tern każdy nauczyciel, to  też w 
p racy  sw ojej w inien w yciągnąć z tego 
odpowiednie konsekw encje.. Przede, 
wszystkiem  przeszkolenie nauczyciela 
na kursie in struk to rsk im  L O PP„ na
stępnie, założenie b ib lio teczki obrony 
przeciwgazowej i przeciw lotniczej oraz 
baczne studjow anie w szelkich nowości 
w te j dziedzinie, ponieważ po ujaw nię 
n iu  jakiegoś napastniczego w ynalazku 
niedługo zazwyczaj p o tra fim y  sobie 
w yobrazić choćby najsk rom niej prze
ciw działające środki. N auczyciel, uzbro 
jony w niezbędną pod tym  względem

wiedzę, p o tra fi zorganizować p lan  o- 
brony przeciw lotniczej na  te ry to riu m  
w łasnej szkoły, p o tra fi nauczyć dzieci 
odpowiedniego zachow ania się n a  wy- 
padbk lotniczego napada, a naw et pou. 
czy je w dziedzinie ratow nictw a z a tru . 
tych gazam i. W  ten  sposób szkoła s ta  
nie się mimowolnie prom ieniującym  
ośrodkiem obrony przeciwgazowej i 
przeciwlotniczej, dzieci bowiem nie o- 
m ieszkają pow tórzyć zasłyszanych wda 
domości i in strukey j rodzicom i rodzeń 
stwu, kóre zkolei w ten sposób bę
dzie m oralnie przygętow ane do w ysłu
chania odczytu, czy pogadanki o obro. 
nie przeciwgazowej.

P otęga nauczyciela jest wielka, 
większa o wiele, aniżeli te je j objawy, 
k tóre  nauczyciel widzi w swem eodzien 
nem  życiu. N iedarm o niem iecki mąż 
stanu  powiedział, że w ojnę francusko— 
pruską  w y gra li p rusk i nauczyciel wiej 
ski i podoficer. Dobrze byłoby .gdybyś 
m y m ogli powiedzieć, że społeczeństwo 
polskie przysposobił do obrony przeciw: 
gazowej i przeciw lotniczej — polski na  
uczyciel.

A. R.

„OLLA"
„PREZERWATYWY,

Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie się nam ówić na nic inne" 
go, rzekomo równie dobrego.

fil I fi” dowiedziono 
profilaktyczne.

jonów ton, a w roku 1929 nawet 
98,7 miljonów ton. Z ogólnej pro
dukcji żelaza przypada na Francję
18 proc., Stany Zjednoczone 44 pro
cent, Niemcy 37 proc., ZSSR, S pro
cent, Anglję 40 proc., Belgję 4 pro
cent, Czechosłowację 19 proc.

Położenie gospodarcze państw 
rolniczych tak europejskich jak i 
zamorskich się nie polepszyło. Ce-- 
ny głównych produktów rolnych 
wykazywały naogól dalszy upa- 
dek^ stosunkowo najlepiej utrzy
mały się na rynku światowym ce
ny zboża. Światowe zbiory zboża w 
roku 1931 były słabsze niż w roku- 
poprzednim. Zbiory pszenicy 
zmniejszyły się o 3.23 proc., żyta o
19 proc., jęczmienia 16,8 proc., cwsa 
o 7,6 proc. Natomiast pomyślne by
ły zbiory kukurydzy, której zebra
no w roku 1931 o 22 proc. więcej, 
niż w roku poprzednim, chociaż po
wierzchnia zasiewów była za
ledwie o 4 proc. -większa.

Z głównych producentów kuku
rydzy największy przyrost wykazu 
je Rumun,ja (32,7 proc. i Stany 
Zjednoczone 27 proc.). Cośkolwiek 
mniejsze były zbiory ziemniaków.

Zmniejszyła się również świato
wa produkcja cukru, a to: produk
cja cukru buraczanego w roku 1931 
wynosiła 186 miljonów centnarów, 
podczas gdy w roku 1930 — 235 
miljonów centnarów, zaś cukru
trzcinowego z 340 miljonów cen
tnarów na 331 miljonów centnarów. 
Jednak światowe zapasy cukru są 
o 37 miljonów centnarów większe 
niż przed rokiem.

Międzynarodowy handel zagra
niczny w roku 1931 wykazuje dal
sze zmniejszenie się obrotu, który 
w 48 państwach zmniejszył się w 
porównaniu z rokiem 1930 w pierw
szych trzech kwartałach w dowo
zie o 26,5 proc,, a w stosunku do ro
ku 1929 o 38,6 proc., w wywozie zaś 
o 28 proc. (w stosunku do roku 
1929 o 41 proc.). Handel zagranicz
ny państw europejskich w tym o- 
kresie zmniejszył się o 22 proc. w 
dowozie, a o 25 proc. w wywozie. 
W państwach zamorskich upadek 
ten jest znacznie większy i wynosi 
50 proc, w. stosunku do roku 1929.

Chociaż weźmiemy pod uwagę 
międzynarodowy upadek cen, to prze 
cież zauważyć można, że nastał 
znaczny upadek handlu zagranicz
nego nietylko co do wartości ale ,i 
do ilości. Po wyeliminowaniu kredy 
tu międzynarodowego jako środka 
do polepszenia bilansu płatniczego 
przystosowują się bilanse handlo
we głównych państw do struktury 
bilansów płatniczych zależnie od te
go, czy chodzi o państwo dłużnicze, 
czy wierzycielskie

W ostatnich miesiącach roku 
1931 kredyty prawie zupełnie zosta
ły zawieszone, a wywóz towarów 
stał się dla niektórych państw je
dynym środkiem płatniczym. Z dru 
giej stromy dochodziło do ogranicze
nia dowozu przy pomocy najroz
maitszych zarządzeń i z różnych' 
przyczyn. Wskutek tego nastąpił u- 
padek handlu światowego.

Ccntropress.
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Cała Polska stanęli do walki o tania światło.
Jak się rozwija akcja na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

" '  niosły już m iasta Kalisz i Radom.
Małopolska, dotknięta nie mniej 

od innych dzielnic drożyzną prądu 
Ostrą formę przybrała walka o również rozwija żywą akcję, 

obniżkę ceny prądu w Lublinie, Czę W ogólnej walce o zmzką cen 
Stochowie, Lodzi, Tomaszowie, P iotr prądu bierze udział i Za K i 
kowie, Radomsku. Kielcach, Zgie- Ja k  to juz donosiliśmy, za po* 
rzu, Wilnie i wielu innych miastach średnictwem izby przemysłowo-han-
Kongresówki.

W alka elektryczna przerzuciła 
się także na teren Wielkopolski, a z 
Gniezna donoszą już nawet o pew- 
nvm sukcesie tej akcji, bo rada miej 
ska na ostatniem posiedzeniu obni-

Bywaią bolączki życia zbiorowe urządza wiece, a  nawet wciągną! do 
go J e r a Ł  długo z rezygnacją współpracy przedstawić,elatwo miej 
przez ogół społeczeństw a.Ale gdy zło skie. 
dojdzie do zbyt wielkiego nasilenia, 
wówczas budzi się tern ssilniejsza, 
ogólna reakcja. Objaw ten wystąpił 
obecnie można powiedzieć naguiin-

w masowym buncie konsumentów 
światła elektrycznego przeciw nad

miernie wysokim cenom prądu.
W ygórow ane ta ry fy  za św iatło  

e lek tryczne zdaw ały  sisę byc w  cza
sach pow ojennych już  jak iem ś prą-
.„„.V. nrypp.iw któremu me yfw  P  X .A  .n a  zn ikom y p ro cen t +ej obniżki, za-wem nabyłem, przeciw któremu me 
rnożpa opanować. A oto obecnie od- 
razu przeciw lichwie elektrycznej 
zaprotestowało kategorycznie całe 
społeczeństwo.

Krzyk o tanie światło elektrycz
ne rozbrzmiewa dziś w całej Polsce 
podobnie zresztą jak w sąsiednich 
Niemczech.

Bezwątpienia głównym inicja
torem podjętej walki jest obecny 
kryzys gospodarczy. To, co uchodzi
ło uwagi w czasach pomyślniejszej 
konjuktury, dziś dociera w całej ja 
skrawości do świadomości społe
czeństwa.

— Nie możemy sobie pozwolić na 
przepłacanie prądu elektrycznego, 
raęzej zrezygnujemy z tego środka 
oświetlenia!

Oto hasło, pod którem wszędzie 
podjęto Walkę o potanienie prądu.

W Polsce pierwsza w ystąpiła z 
tem hasłem Kongresówka, a nie
mal równocześnie podjęły ją inne 
dzielnice. W arto uczynić choćby po
bieżny przegląd tego frontu bojo
wego.

W Warszawie komitet, reprezen
tujący interesy 40.000 abonentów 

, prądu rozwija już żywą działalność,

dlowej w Sosnowcu toczą siQ już 
petraktacje pomiędzy kupiectwem 
zagłębiowskiem, a dyrekcją elek
trowni.

Zniżki cen prądu domaga się lud 
ność miast: Sosnowca, Dąbrowy, Cze 
ładzi i Myszkowa. Spodziewać się 
należy, że do wspólnej akcji przy
łączą się również i inne miejsco-

K R O N I K A .
KALENDARZYK .

Dziś: Jana Boiego 
Jutro: Fraaciszkl 
Wschód słońca: 6.14 
Zachód słońca: 5.37

Marzec
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pewne walka będzie dalej prowa
dzona. Również pewne sukcesy od- wości.

Dąbrowa grozi strajkiem,
O ILE W CIĄGU DWUCH TYGODNI NIE NASTĄPI ZNIŻKA

CENY PRĄDU.
powiedzieli się za obniżeniem cenyOnegdaj odbyło się walne zebra

nie konsumentów prądu elektrycz
nego w Dąbrowie, w którem wzięło 
udział zgórą 500 osób. Przewodni
czył zebraniu p. P . Urbańczyk, se
kretarzował p. J. Paluchiewiez.

Dłuższy referat o konieczności 
obniżki ceny prądu, wygłosił wice
prezes stow, kupców w Dąbrowie, 
p. R. Kicki.

Po wysłuchanym referacie roz
winęła się dłuższa dyskusja, w któ
rej zabierali głos pp.: Burski, No
wak, Kanwiszer, Woźniak, Kopka, 
Parasol i inni. Wszyscy mówcy wy

W A R S Z A W A .
Wtorek, 8 marca.

11.20 Kom. meteor. U.45 Codzienny 
przegląd prasy. 11.58. Sygnał czasu z 
warsz. obs. 12.05. Program  na dz. bież.
12.10. Płyty. 13.10. Kom. meteor. 13.15 
Komunikat gospodarczy. 13.40 Poga
danka rolnicza. 13.55. Muzyka. 14.20 Po 
gadanka rolnicza. 14.50. Płyty. 15.15. 
Chwilka lotnicza. 15.25. Odczyt dla ma
turzystów. 15.45. Giełda pien. 15 50. P ro . 
gram  dla dzieci. 16.20 Odczyt dla m atu
rzystów. 16.40 Piosenki z płyt. 16.55. 
Odczyt w języku ukraińskim. 17.10. 
Transmisja z Wilna. 17 35. Koncert po
pularny. 18.50 Rozmaitości. 19.15 Książ
ka rolnicza. 19.25 Program  na dz. nast. 
19.30 Wiadomości sport. -19.30 P łyty  
gramof. 19.45 Prasowy dz. radjowy.
200.00. Feljeton pt. „Życie gwiazd". 20.i5 
Koncert popul. 21.55 Skrzynka poczt.
22.10. Utwory dawnych mistrzów. 22.40.

prądu do 40 groszy za kilowat-go- 
dzinę.

W! toku dyskusji padły ostre 
słowa pod adresem władz elektrow
ni.

W końcu zebrani uchwalili,, że o 
łłe w terminie do 2 tygodni elektrow 
nia nie zgodzi się na zniżkę cen prą
du do 40 gr., to wówczas konsumen
ci prądu w Dąbrowie przystąpią do 
strajku.

Wniosek ten przyjęto jednogłoś
nie.

Z walnego zebrania konsumentórprądu w Myszkowie
W sali kino „Miraż" w Myszko

wie przy udziale 250 osób, odbyło 
się zebranie odbiorców prądu elek
trycznego z Myszkowa i okolicy. 
Tematem obrad była sprawa obni
żenia ceny prądu. Po dłuższej dy
skusji, zebrani postanowili wybrać 
komisję w osobach pp.: Władysła
wa Broniany, Gorgoniusza Mańko, 
Józefa Przedborskiego, Jana Bed
narczyka i Jurkiewicza, która przed 
stawu dyrekcji sieci elektrycznych 
spółka akcyjna w Sosnowcu żąda
nia konsumentów prądu w Myszko
wie i okolicy.

Jednogłośnie zebrani uchwalili 
następującą rezolucję:

1) upoważnić komisję do wszczę
cia pertraktacyj z dyrekcją sieci e- 
lektryeznych w Sosnowcu, w celu 
obniżenia zbyt wygórowanej ceny 
prądu oraz nie pobierania opłat za

K A T O W I C E.
Wtorek, 8 igarea.

11.45. Codz. P rzeg ią ł P rasy  Polsk. 
z Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz.
12.10. Koncert z płyt gramof. 13,10. Ko 
m unikaty z Warsz. 13.40. Tr. z Warsz. 
14.55. Kom. Polsk. Z w. Zrz. Gosp. Woj. 
SI. 15.05. Tr. z Warsz. 16.40. Koncert z 
płyt gramof. 17.10. Tr. z W ilna. 17.35. 
Koncert z Warsz. 18.50 . Rozmaitości. 
19.05. Odcinek powieść. 19 20. Greckie tra  
gedje Wyspiańskiego. 19 40. Kom. spo rt 
19.45. Tr. z Warsz. 22.50. Program  na dz, 
nast. 22.55. Muzyka tan. z Warsz.

dzierżawę liczników po trzech latach 
użytkowania.

2) zebrani solidaryzują się ze 
zjazdem kupiectwa Zagłębia Dąbro
wskiego w Sosnowcu, gdzie został 
przyjęty wniosek, by izba przemys
łowo-handlowa wszczęła kroki, ce
lem obniżenia ceny prądu przez e- 
lektrownię do 0,45 groszy za kilo- 
wat-godzinę za prąd świetlny oraz 
0,25 groszy za kilowat-godzmę za 
prąd motorowy.

3) wobec niebywałego kryzysu 
gospodarczego zebrani upoważnili 
komisję do przedłożenia dyrekcji 
sieci elektrycznych w Sosnowcu ni
niejszej rezolucji, domagając się by 
dyrekcja uwzględniła powyższe po
stulaty do 7-miu dni, w przeciw
nym razie zebrani będą zmuszeni 
zrezygnować z korzystania prądu z 
powodu wygórowanej ceny.

Dodatek do pras. dz. radj. 22.45 Kom! 
meteor. 22.50. Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
Środa, 9 marea.
* 11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze
gląd Prasy  Polsk. z Warsz. 11.58. Syg
nał czasu z Warsz. 12.05, Program  na 
dz. nast. 12.10. Płyty. 13 10. Urz. kom. 
F«a£ 9t™ I ast- Met. 13.15. Kom gospod. 
18.35. Płyty. 14.4o. Płyty. 15.15. Kom. 
harcerski. 15.20. Wiad. Tow. Kooperaty 
stow. 15.25. Odczyt z cyklu dla m aturzy 
b»ow. 15.45. GieZda pion. oraz kom. dla 
żeglugi i rybaków. 15 50. Odczyt z cv- 
Mu dla maturzystów. 16.10. Płyty. 16.15 
Kom. Państw. Urz. W. F. 16.20. Wśród 
fS’^ ek . !6.40. Płyty. 16.55. Angielski.
17.10. Odczyt z Krak. 17 35. Koncert po- 
POŁ18.50. Rozmaitości. 19.15. Kom. roln. 
19.25. Program  na dz. nast. 19.30. Wiad.

Płył-F,- 19-45. Pras. Dz. Radj.
20.00. Feljeton muz. 20.15 3-cia podróż 
po swiecie. 21.15. Kwadrans lit. 21.30. 
Koncert kam. 22.30. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.35. Urz. koro. Państw. Inst. 
Met. i kom. polie. 22.45. Odczyt w jęz. 
ang. p t. Tolerancja wyznaniowa w 
dziejach Polski. 23.00. Muzyka tan.

„Ziemia Radomska" donosi:
W  dyrekcji radomskiej 

redukcja  obecna w  niczem  nie p rzy 
pom ina mechanicznej i masowej re

dukcji z  lat 1523 i 1524.
Aby wobec zmniejszenia się pra 

cy nie być zmuszoną do masowej re 
dukcji, dyrekcja stosuje 
ograniczenie dni pracy w miesiącu, 
wskutek czego może być zatrudnio
na większa ilość pracowników, ani
żeli byłaby faktycznie potrzebna, 
gdyby nie stosowano zmniejszenia 
dni pracy.

Pozatem dyrekcja radomska 
zwróciła główną uwagę na przeno
szenie na emeryturę ludzi starych 
lub niezdolnych do pracy, którzy po 
zwolnieniu otrzymują emeryturę i 
nie pozostaną bez środków do życia, 
a których nie przeniesiono dotych
czas na emeryturę czy to z powodu 
ich próśb o pozostawienie w służbie, 
czy też z powodu daleko posuniętej 
względności przełożonych.

Właściwej redukcji t. j. zwolnię 
niu mimo zdolności do pracy — ule
gła tylko stosunkowo niewielka ilość 
stałych pracowników. W całym bo
wiem okręgu dyrekcji radomskiej,

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.
D*iś we wtorek najweselsza farsa 

obecnego sezouu pt. „Co on robi w no
cy"? ukaże sic poraź ostatni. Ceny 
miejsc zniżone od 50 gr. do 1.90 zł. „Co 
on robi w nocy?" dzięki kapitalnym  
sytuacjom  i beztroskiemu humorowi 
bawi publiczność, wywołując wybuchy 
śmiechu i oklasków. Początek punktu
alnie o godz. 8.30 wieez.

W  środę — teatr nieczynny z po
wodu prób z „Ulicy".

W czwartek po cenach zniżonych od 
50 gr. do 1.90 zł. poraź ostatni „Pociąg 
widmo", fascynująca sensacja w 3-ch 
aktach A. Ridleya.

W sobotę prem jera głośnej sztuki 
E. Ricea pt. „Ulica", które przedstawia 
w ciekawym przekroju życie am ery
kańskiej ulicy, z jej typami, zdarze
n iam i i plotkami. „Ulica" obfitująca 
w szereg scen o wybitne napięciu dra- 
matyoznem, wchodzi na repertuar na
szego tea tru  pod reżyserją p. E. Sza
frańskiego. Udział w sztuce bierze ca
ły  zespół, oraz liczne siły pomocnicze 
i kom parserja.

Uwagi o redukcji personelu
w okręgu dyrekcji kolejowe! w Radomiu.

który sięga od Strzemieszyc aż poza 
Samy, zwolniono w ciągu całego ro 
ku
zaledw ie kilkudziesięciu  pracow n i

ków
którzy są zdolni do pracy, ale posia 
dają prawo do emerytury i kilku
dziesięciu, którzy nie posiadają 
wprawdzie prawa do emerytury, ale 
natomiast otrzymują jednorazowe 
odprawy w wTysokości około 2000 zł. 
i należą do osób albo zamożnych, al
bo nieprzynoszących  p o ży tk u  dla ko 
lei.

Jak  w idać w ięc redukcja  na kolei 
w okręgu d yrek cji radom skie j nie 
przedstaw ia się groźnie, an i nie mo

że niepokoić spo łeczeństw a .
Mówiąc o redukcji na kolejach 

• nie mówimy o przyjmowaniu i zwał 
nianiu robotników, zatrudnionych 
przy robotach sezonowych łub przej
ściowych, gdyż postępowanie w tym 
kierunku jest na kolejach żelaz
nych takie, jak w latach ubiegłych. 
W jesieni zwalnia się mianowicie 
znaczną część robotników drogo
wych i budowlanych, a w czasie za
wiei śnieżnych przyjm uje się pew

ną ich częf *

Z K ielc.
(k) „Czwartak" 100 proc. dźwięko

wiec! N ajpopularniejsze i najmilsze w 
Kielcach kino „Czwartak", idąc z du
chem czasu przechodzi w dniach naj
bliższych na t. zw. „dźv. iękowiee". Jak  
zdołaliśmy się poinformować, aparatu 
„Czwartaka" należy do najnowocześniej 
szych i najlepszych pod względem tecb 
nicznym.

R epertuar „Czwartaka" dzięki sprę
żystej energji dyrekcji będzie jak  zwy 
kle pierwszorzqd-ny. Na prem jerę wy. 
świetlony zostanie film  w jeżyku czes
kim, p. t. C. K. Feldm arszałek, który 
cieszy się na całym świecie olbrzymiem 
powodzeniem. D rugim  światowej sła. 
,wy filmem będą „Dzikie pola".

(k) W yjaśnienie. Proszeni jesteśmy 
o wyjaśnienie, że straż ogniowa w K iel
cach nie brała udziału w s tra jk u  włos
kim jak i m iał miejsce w ub. tygodniu. 
S trajkow ała tylko brygada kom iniar
ska, której członkowie wyjeżdżają rów
nież do pożaru.

(k) Samobójstwo. Kownacki W łady
sław — współwłaściciel m ajątku Koń
czyce, gm. Michałowice, pow. miechów; 
skiego, wystrząłem  z rewolweru usiło
wał pozbawić sic życia. Po przewiezie
n iu  tegoż dnia do szpitala św. Łazarza 
w Krakowie Kownacki zmarł.

(k) Nieuczeiwy gazeciarz. Pisar
czyk Jakób, zam. w budynku m agistra 
tu  m. Kielc przy placu m arszałka P ił
sudskiego, kupując gazetę u sprzedaw
cy ulicznego K ronera Romana, zam. w. 
Kielcach przy ul. M łynarskiej za 15 
gr„ dał mu monetę 5 zł., z której miał 
m u wydać resztę 4 zł. 85 gr., jednak K ra 
ner reszty tej nie wydał i zbiegł.

(k) Pożary. We wsi Kierzków, gm. 
Zakrzów, pow. radomskiego, w zagro
dzie Zamkowej Ju ljan y  wybuchł 
pożar, który zniszczył stodołę wraz ze 
słomą i sieczkarnią, wart. 600 zł. W to. 
ku dochodzenia ustalono, że pożar ten 
powstał z podpalenia, którego dopuści 
Is się sam a Zamkowska, w celu otrzy
m ania prem ji asekuracyjnej. Podpa, 
łączkę osadzono w więzieniu.

— We wsi Węgrzynów — Nowy, gnu 
Słupia, pow. włoszczowskiego, w zagro
dzie M adeja Jan a  wybuchł pożar, któ 
ry  następnie przeniósłszy się na  sąsied
nie zabudowania, zniszczył ogółem: 1 
dom mieszkalny, 2 chlewy, 1 szopę, o- 
raz sprzęty rolnicze i domowe. Ponad 
to w czasie pożaru spaliła się krowa, 
jałówka, Świnia i 7 kur. Ogólne straty 
wynoszą 4728 zł. Ustalono, że pożar ten 
powstał wskutek złej konstrukcji korni 

na w domu M adeja Jana.
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SENSACYJNA SPRAWA
przeciwko b. uczniom kieleckiego gimnazjum

Święcki. Krzakowski i Matynia na ławie oskarżonych
Wczoraj w sądzie okręgowym w 

Kieleaeli rozpoczęła się sensacyjna 
sprawa przeciwko uczniom gimna
zjum im. Śniadeckich, którzy w ub. 
roku zorganizowali bandę i dokony 
wali -włamań i kradzieży w szkołach 
kieleckich.

Ida lawie oskarżonych zasiedli o- 
becnie wydaleni ze szkoły uczniowie: 
Stanisław Święcki, lat 18, Zygmunt 
Matynia, lat 18 i Wiesław Krza
kowski, lat 18.

Rozprawie przewodniczy wice
prezes Kowalski, oskarża proku
rator Szydłowski, oskarżonego 
Krzakowskiego broni adw. Kudel
ski.

Akt oskarżenia zarzuąa wymie
nionym uczniom, że zorganizowali 
bandę w celu dokonywania włamań 
i kradzieży i włamań tych dokona
li do gimnazjum im. Śniadeckich, 
szkoły handlowej w Kielcach, gdzie 
skradli rozmaite przedmioty, che-

K om itet opchotiu imienin m arsza łk a  Piłsudskiego
w Zagórzu.

wszystkich organizaoyj, przy udziale 
orkiestry.

W dniu 20 marca. r. b., to jest w nie
dziele o godzinie 8.15 zbiórka przed u- 
rzędom gminnym, przy udziale orga- 
nizacyj społecznych i instytucyj, znaj
dujących. się na terenie gminy. O go
dzinie 8.45 pochód z orkiestrą na czele, 
wyruszy na nabożeństwo do miejscowe
go kościoła. Po nabożeństwie nastąpi 
wymarsz z powrotem przed urząd gm i
ny, gdzie wygłoszone zostanie okolicz
nościowe przemówienie. Po przemówie
niu nastąpi rozwiązanie pochodu.

Wieczorem tego samego dnia o godzi 
nie 5-ej, odbędzie się uroczysta akade- 
mja, której program  opracuje sekcja

mikalja, aparat tlenowo - acetyle
nowy, maszynę do pisania „Rcrning 
ton“, którą następnie ntopili w sta
wie.

Święcki i Matynia do winy się 
przyznali, Krzakowski natomiast 
wypiera się zarzucanych mu prze
stępstw.

W toku przewodu sądowego wy
jaśniono, że oskarżeni planowali 
włamanie do składu broni Tyinickia 
go i hurtowni tytoniowej przy uli
cy Rodzentyńskiej.

W czasie dokonywania kradzie
ży oskarżeni uzbrojeni byli w rewol
wer, który, jak twierdzą nosili je
dynie dla postrachu.

Rozprawa wzbudziła w Kielcach 
zrozumiałe zainteresowanie, oskar
żeni bowiem są synami znanych o- 
bywateli.

— ....
(d) W yjaśnienie. W związku 5 po

daną przez nas wiadomością, omawia* 
jącą aferę byłego urzędnika urzędu 
pocztowego w Sosnowcu Ruty, którego 
aresztowano pod zarzutem fałszowania 
przekazów pocztowych, a które podpi
sywane były przez jakiegoś Janickie-, 
go, wyjaśniam y, że p. M arjan Janicki, 
zam. w Dąbrowie niema nic wspólne
go z tą  sprawą.

Pan M. Jan ick i wzywany był dc ko- 
m isarja tu  policji, celem złożenia ewen
tualnych wyjaśnień w tej sprawie.

Dziś
otwarcie d źw ięk ow ego  kina |

„ C Z W A R T A K ”
W szyscy zobaczyć m uszą n a j

w span ia lszy  film św ia ta
£. K. FELDMARSZAŁEK

(k) Złodziej uciekł. Kiersz Szmul— 
Lejbuś, zam. w Kielcach przy ul. Plae 
Wolnośei nr. 11, na podwórzu swern za 
trzymał nieznanego osobnika , niosące 
go w worku na płeeach, pieczywo, które 
go oddał celem zatrzymania dozorcy te
go domu, sam zaś udał się do komisar. 
ja tn  z zawiadomieniem. Po powrocie 
osobnika tego już nie zastał, gdyż ten 
zbiegł, pozostawiwszy worek z pieczy
wem. Jak  ustalono, pieczywo to było 
skradzione w piekarni Herszlikowicza 
Lejbusia przy ul. Hipotecznej nr. 9.

(k) Kradzież. Maneli Bronisławie, 
zam. w Kielcach przy ul. Sienkiewicza 
nr. 59, skradziono ze strychu bielizną, 
wart. 500 zł.

SAMOBÓJSTWO W KIELCACH
Wczoraj o godzinie 10-ej rano 

niejaki Kazimierz Zaleski, lat 60, 
zamieszkały przy ul. Prostej 24, po
pełnił samobójstwo, strzelając do 
siebie z rewolweru w seree.

W pozostawionym liście sam obój 
ca pisze, że odbiera sobie życie 
wskutek utraty zdrowia i starga
nych nerwów.

Z Sosnowca.
(s) Schwytanie złodziei. Onegdaj o 

godz. 6 wlecz, w czasie dokonywania 
kradzieży w sklepie galanteryjnym  
Franciszka Kowalskiego, przy nl. No 
wopogońskiej nr. 18 w Sosnowcu, za. 
trzymani zostali znani złodzieje Zyg
munt Salus i Antcni W esłersbi — oby 
dwaj zamieszkali przy ul. Dalekiej w 
Sosnowcu.

Po zatrzym aniu ich przez właścicie 
la sklepu, wymienieni uderzyli go 
kilkakrotnie, rozbijając mu okulary, o- 
raz wybili 4 szyby w sklepie. Osadzeni 
zostali w więzieniu.

Z Będzina.
(b) Uroczystość wręczenia dyplomów 

sokołom okręgu I I  dzielnicy krakow
skiej, którzy brali czynny udział w stra 
ży obywatelskiej w r. 1914, odbyła się 
w niedzielę, dn. 6 b. m. w Będzinie w 
lokalu na górze Zamkowej.

Za stołem prozydjalnym zasiedli: 
dyr. Kamey, prezes izby przem.-handlo 
wej w Sosnowcu p. St. Gadomski, ka. 
szambelan Plenkiewiez, ks. prob. Peche. 
i p. Benedykt Misiórski.

Po zagajeniu zebrania i powitaniu 
licznie zgromadzonych druhów, praeg 
dyr. Karneya, przystąpiono do wręcze
nia dyplomów, których rozdano około 
100.

Następnie odczytano historję działał 
ności straży obywatelskiej.

Na zakończenie odbyta się wśród m i 
tego nastroju wspólna herbatka.

(b) Usiłowała otruć się esencją octo
wą. Na polach małobądzhich w Będzi. 
nie usiłowała otruć się esencją octową, 
23-letnia Otylja Majka, bez stałego 
miejsca zamieszkania.

Desperatkę w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala powiatowego w 
Będzinie.

Powód targnięcia się na życie nara- 
zie nieznany.

(b) Obłowił się porządnie. Onegdaj 
szej nocy z piwnicy M. Botaea, zam. 
przy nl. Sienkiewicza skradziono rower, 
wartości 150 zł., oraz pewną ilość m y
dła, słoik konfitur i słoik miodu, w ar 
tośei 200 zł.

Z D ąb rew y.
(d) Ze związku podoficerów rezerwy 

W. Ząbkowicach. Zarząd koła zw. podefi 
cerów rezerwy w Ząbkowicach podaje 
do wiadomości członków zw. i sympaty
ków, że zapisy na kursa handlowe i ję 
zykowe będą się odbywały jeszcze ty lk f 
do dnia 12.3 r  .b. włącznie.

O d b y ł o  się zebranie orga
nizacyjne gminnego komitetu obchodu 
imienin m arszałka Polski — Józefa P il 
sndskiego, w lokalu urzędu gminnego 
w Zagórzu. Na zebranie przybyło 30 
osób.

Zebranie zagaił sekretarz gminy — 
Stanisław Duda, podkreślając znacze
nie święta w dniu 19 marca, poczam 
poprosił zebranych o powołanie prze
wodniczącego, którym został p. Kazi
mierz Wyceesany, kierownik szkoły, a 
p. Stanisław Duda objął stanowisko se
kretarza.

P. Wyczesany zaproponował zgła
szanie kandydatów do prezydjum ko
mitetu, do którego przez aklamację 
weszli: dyr. Malplat, ini. O. Mareezek i 
St. Duda.

Aby obchód im ienin wypadł w Za
górzu jaknajuroczyściej, wyłoniono 
sekcje, które zajmą się opracowaniem 
szczegółowego programu.

Do sekcji pochodowej weszli: pp. Wę 
dzieha — przewodniczący, L. Lachur, 
M. Kue i W. Walczyk.

Do sekejł akademii weszli pp. Wy- 
ezesany — przewodnicząy, St. Bogacz, 
EL Jałkowska, F. Zychowicz, R. Dobrze- 
lewski, Piłka, Kocik 1 W. Walczyk.

Do sekcji finansowej weszli: pp.: H. 
Goeyła — przewodniczący, W. Siudeja, 
A. Derwisz, K. Bromhoszcz i T. B ar
tosz.

Ustalony program uroczystości, 
przedstawia się jak następuje:

W dniu 19 marca r. fc. o godzinie 6-ej 
wieczorem capstrzyk ulicami Zagórza,

Jedną z najważniejszych gałęzi pra- 
ey w rolnictwie jest ogrodnictwo i wa
rzywnictwo, które na terenie powiatu 
zawierckiege stoi na dość niskim po
ziomie, pomimo usilnych eabiegów ze 
strony okręgowego towarzystwa orga- 
nłzacyj i  kółek rolniczych. Największą 
bodaj przyczyną istniejącego zła jest 
nadmierny konserwatyzm wśród rolni
ków w dziedzinie prac fachowych.

Okręgowe towarzystwo, dążąc do 
podniesienia pottiomu ogrodnictwa I 
pszczelarstwa organizuje w bieżącym 
roku ogrodniczo - pszczelarski kurs te
oretyczno - praktyczny dla członków 
kółek rolniczych. Wykłady, które obej
mą: gleboznawstwo, ogrodnictwo, wa
rzywnictwo orać pszczelarstwo rozpo-

Jak  wiadomo, towarzystwo przeciw 
gruźlicze w Olkuszu posiada obok par 
ku pod Czarną Górą własny dom, w 
którym  otw arta została przychodnia 
przeciwgruźlicza i przeciwjaglicza. —i 
W skutek zmniejszenia się subwencji i 
sabsydjów, oraz stałych miesięcznych 
składek członkowskich, przychodnia 
walczy z trudnościami. Pomimo to wy
niki pracy w przychodni są dodatnie.

Ze sprawozdania ostatniego wynika, 
że pomoc chorym w lutym  wyraża się

akademji.
Czysty dochód z akadem ji przezna

czony zostanie na kupno obuwia dla 
biednych dzieci, które z tego powodu 
nie uczęszczają do szkół.

Ceny biletów na akadem ię ustalono 
od 50 gr. do zł. 1.50.

W sobotę w godzinach rannych urzą
dzony zostanie poranek dla dzieci szkol 
nych. P rogram  obchodu postanowiono 
podać do wiadomości za pomocą afiszy, 
jak  również wozwać mieszkańców gmi
ny, aby w przeddzień i w dzień uro
czystości, były domy udekorowane fla
gami o barwach państwowych i ziele
nią.

Posiedzenie sekcji akadem ji wyzna
czono na 8 m arca rb., godz. 18.

Do powiatowego kom itetu obchodu 
imienin m arszałka Piłsudskiego wybra
ni zostali pp.: St. Duda 1 St. Bogacz.

ezną się w dniu 29 marca i trw ać bę
dą do 8 kwietnia włącznie, zatrudnia
jąc codziennie kursistów od godz. 8-eJ 
rano do 6 wieczorem. K urs ten odbędzie' 
się w m ajątku Poręba, gdzie kursiści 
będą mogli korzystać z wseelkich nie
zbędnych urządzeń i narzędzi.

Należy mieć nadzieję, że na kursie 
tym  znajdą się liczni przedstawiciele 
wszystkich kółek rolniceych, wykorzy
stując rzadką okazję zdobycia tanim  
kosztem potrzebnych wiadomości facho 
wych. Dodać należy, że nauka ł pomie
szczenie jest bezpłatne i jedynie za 
koszty wyżywienia płacić trzeba m ini
m alną kwotę. Zapisy na kurs przyjm u
je okręgowe towarzystwo organizacji 
i kółek rolniczych do dnia 20 bm.

jak  następuje: S tan chorych gruźli
czych ze stycznia 159 osób, w lutym  
zgłosiło się 17 osób, udzielono porad 37 
chorym. Odwiedzin domowych przez 
pielęgniarkę 59. Naświetlań lam pą kwar. 
cową 40 chorym, zastrzyków żylnyeh 3, 
badań plwocin 5. S tan  chorych jag li
czych ze stycznia 33 osoby, w lutym  
zgłosiło się 13 chorych, ukończyło leeze 
nie 5 osób. Opatrunków chorym jag li
czym udzielono 197. Wywiadów u cho
ryeh n ą^ aą lice—I f

Z CzelaJzi.
(c) Zebranie sekcji chóralnej klubu 

młodzieży im. m arszałka Piłsudskiego. 
Klub młodzieży im. m arszałka P iłsud 
skiego w Czeladzi, po stworzeniu w 
krótkim czasie kilku sekcji, jak  scenicz 
nej, humanistycznej, rozrywkowej, 
sportowej, przystępuje obecnie do z o ę  

ganizowania sekcji chóralnej.
Dziś o godz. 6 i pół wieczorem W 

szkole przy ul. Będzińskiej odbędzie się 
pierwsze zebranie chóru, na którem zo 
stanie omówiony program  pracy na 
najbliższą przyszłość.

Z Zawiercia.
(z) Rejestracja bezrobotnych. Dzi

siaj o godzinie 9 rano w domu ludo
wym odbędzie się re jestracja  wszy< 
stkich tych bezrobotnych, którzy ukoń 
czyli pobieranie zasiłku.

(z) Z życia rezerwistów. W ubiegłą 
niedzielę odbyła się uroczysta akade- 
m ja ku czci Jerzego W aszyngtona ą 
okazji dwóchsetnej rocznicy jego uro
dzin, urządzona staraniem  związku re
zerwistów powiatu zawierckiego.

Na program  złożyły się przemowie-, 
nie prezesa związku rezerwistów profe„ 
sora Badowskiego, deklamacje, ehór f  
muzyka.

Na zakończenie odczytano depeszę* 
którą wysłano na ręce am basadora S ta 
nów Zjednoczonych w Warszawie.

Związek rezerwistów wysłał również 
szczyptę ziem i na kopiec „Wilsona" w 
Ameryce.

(z) Pożar w fabryce Krawczyka. O- 
negdaj, w fabryce Krawczyka, w od
dzielę odlewni, powstał pożar, który w 
zarodku został stłumiony przez straż 
miejską.

Jak  się przekonano, pożar wynikł o<f 
iskry z pieca martynowskiego.

S tra ty  nieznaczne.
(z) Kradzieże. Bratek A nnie, zamiesą 

kałej przy ul. Żabiej Nr. 5 skradziono; 
z zamkniętej komórki 2 kury, wartości 
8 złotych.

Gołdyn Blimie, zamieszkałej przy 
nl. Piłsudskiego nr. 13, skradziono 2 
spódnice i budzik. W artość skradzio
nych rzeczy 50 zł.

Podejrzany o kradzież jest niejaki 
Szotowski, zam. ul. 11 listopada nr. 35.

Kolin Netli, zamieszkałej ul. Blanow, 
ska 16, podczas jej nieobecności, z zam
kniętego mieszkania skradziono 40 zł. 
gotówką, oraz bieliznę damską i inną 
przedmioty, ojiólnej wartości 300 zł.

Kursy ogrodniczo - pszczelarskie w Porębie
pod Zawierciem

dla rolników powiatu zawierckieqro.

Z towarzystwa przeciwgruźliczego w Olkuszu.
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SPRAWA O „NAPAD” NA KASĘ KOLEJOWA W  DĄBROWIE.
Bednarski, Olszewski i Kyzioł zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych 

w sądzie okręgowym w Sosnowcu.
Dziś w sądzie okręgowym w So- 

fenowou rozpoczął się sensacyjny 
proces o dokonanie fikcyjnego na- . 
'padu na kasę kolejow ą- w  Dąbrowie.
I Pim ktualnie o godzinie 10 rano 
Im ławie oskarżonych zasiedli: Ro
man Bednarski, lat 42, były kasjer 
kolejowy w Dąbrowie, Jan Olszew
sk i lat 84, właściciel piw iarni w Dą
browie i Władysław K yzi°k bit 35, 
malarz pokojowy

Oskarżonych sproAvadzono do 
Bądu pod silną eskortą policji, 
j Zaintereso\Aranie spraAA7ą jest 
'dość duże.

W wielkiej poczekalni sądu ruch 
iWzmożony. Sala rozpraw wypełnio
n a  po brzegi. Poza kilkudziesięcio
ma świadkami, wezwanymi na spra 
wę widać szereg osób. przeważnie z 
DąbroAvy, z pośród rodziny, p rzyja
ciół i znajomych wszystkich trzech 
oskarżonych.

Z oskarżonych najwięcej zdener- 
.wowania okazuje Bednarski. Siedzi 
niespokojnie,co chwilę w ypytuje się
0 coś stojących obok laAvy oskarżo
nych poi icj anto aa7. U brany jest skro 
mnie, an czarną bluzę, rozpiętą pod 
szyją. TAvarz ma zarumienioną, jak 
by zażenowaną widokiem obecnych 
na sali znajomych. W ręku trzym a 
stale chustkę do nosa. obcierając so
bie często, spływające po policzkach
łzy.

OlszeAvski zupełnie spokojny, roz 
gląda się po sali. W binaklaeh w 
.czarnej oprawie na nosie i poAA7aż- 
hym  wyrazie twarzy, elegancko u-
1 brany w ciemne marynarkowe u- 
. branie — robi wrażenie czloAvieka 
'poważnego, a nie przestępcę kilka - 
i krotnie już karanego Avięzieniem 
za różne przestępstw a.

Trzeci oskarżony Kyzioł, karany 
już 6-miesięcznem Avięzieniem za 
fałszerstAA7o pieniędzy, przystojny 
blondyn, przyzAA7oicie ubrany, jest 
rÓAvnież całkowicie opanoAvany, a 
tw arz jego zda się wyrażać zdziAvie- 
nie, że siedzi na ławie oskarżonych.

O godzinie 10 m. 30 rozlega się 
dzwonek i na salę wchodzi sąd.

Za stołem zasiadają: p rzeA vod n i-  
czący wiceprezes Sarjusz Wolski o- 
traz sędzioAAue Sadkowski i  Czaplic
k i. Oskarża pprokurator Górski, 
sekretarzuje apl. ad aa7. Katz.

Na łaAvie obrończej zasiadają: 
dr. Pawełek, jako obrońca Bednar-

uak. Bed na.'ski.
skiego, dr. Krzemuski, obrońca Ol
szewskiego i mec. Busz, obrońca Ky 
zioła.

Po Avstępnych formalnościach 
przewodniczący odczytuje akt oskar 
żenią.

W czasie odczytywania aktu 
Bednarski stale trzyma chustkę przy 
oczach i płacze.

Olszewski i Kyzioł słuchają aktu 
oskarżenia zupełnie obojętnie.
CO MÓWI AKT OSKARŻENIA?

Rankiem 14 sierpnia ub. r. lotem 
błyskawicy rozeszła się po calem 
Zagłębiu sensacyjna Aviadomość o 
dokonanym napadzie na kasę kole
jową av DąbroAvie. D aa7uch przebra
nych bandytÓAA7, po skrępowaniu ka
sjera Romana Bednarskiego i zakne 
bloAvaniu mu ust, zrabowało znaj
dujące się w kasie około 60.000 zł. 
Bandyci, przez nikogo nie zatrzy
mani, unieśli łup i zbiegli a v  nieAvia- 
domym kierunku.

Ślad po sprawcach rabunku zagi
nął, a nieliczni przechodnie, znaj
dujący się w  tym czasie w  pobliżu 
kasy, umieli zaledAvie podać, że 
widzieli, jak  jacyś dwaj mężczyźni 
pośpiesznie odjechali na rowerach 
z jakimś pakunkiem.

Niezwykle śmiały napad zaelek- 
teryzował całe społeczeństwo Za
głębia i postawił na .nogi policję 
p o A v i a t u  będzińskiego, aa7 celu w y
krycia, sprawcÓAV.

Wszczęte energiczne śledztwo 
rozpoczęło się od badania persone

lu kolejowego i od pierwszego dnia 
dało sensacyjne wymki. »

JAK  SIĘ ODBYŁ NAPAD?
Pamiętnego dnia, k i e d y  prakty

kant kolejowy Zygnnmt Miłkowski 
przyszedł do pracy o godz. 7 mim  
30, zastał już kasjera Bednarskie
go w swym pokoju, znajdującym
się obok. .

Bednarski kilkakrotnie wychodził 
i wracał do kasy, Avreszcie odprar 
wił woźnego, każąc mu iśc z lista
mi i zatrzasnął za sobą drzAvi. Wi 
chwilę potem, do pokoju, gdzie pra
cował Miłkowski, weszło energicz
nym krokiem dAvuch nieznanych 
mu mężczyzn, z których jeden był 
w czapce kolejowej ze złotemi dy
stynkcjami, drugi av czarnym mę
skim kapeluszu. Przybyli podeszli 
wprost do drzwi kasy i zapukali o- 
świadczając, że przybyli w sprawie 
służbowej. Bednarski Avpuśei! ich. 
W pokoju kasy było cicho i nic nie 
zwróciło uwagi Małkowskiego.

Dopiero po upływie około 10 mi
nut Miłkowski usłuszał jęki, pocho 
dzące z kasy. Ponieważ drzwi były  
zamknięte, wyszedł na zeAvnątrz i 
zajrzał przez okno.

W kasie leżał Bednarski skrępo
wany, wierzgając nogami do góry.

Tajemniczych osobników już nie 
było. Znikli, jakgdyby zapadli się 
w ziemię.

Natychmiast zaalarmoAvano poli
cję i wyważono drzwi. Okazało się, 
że Bednarski miał rere i nogi luźno
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Oak. Olszev nki.

Osk. Kyzioł.
związane sznurem — w  ustach miał 
knebel z kartofla, owiniętego chust
ką. Bednarski miał twarz zupełnie 
zmienioną i pokrytą potem i ledwie  
mógł wyjąkać, że zrobiono na nie
go napad.

Po przyjściu do siebie Bednar
ski opoAviedzial przebieg napadu.

PoslyszaAvszy pukanie i odpo
wiedź „służboAvo“, uchylił drzwi ka
sy, do której weszło dAvuch osobni
ków. P ierw szy z nich, w  czapce ko
lejowej, skieroAYał do niego rewol
wer, rozkazując „milcz, — kladra 
się!“ W jednej chwili przewrócono 
go na ziemię, ZAviązano i wsunięto 
knebel. W  międzyczasie drugi z na
pastników w yjął z kasy pieniądze. 
Trwało to tak _krótko, i i  nie mógł 
nawet utrw alić sobie w  pamięci twa 
rzy napastników, dodał przytem zna 
cząco, że ma podejrzenie na Mił- 
kowskiego.

Swierdzono, że bandyci zabrali 
z kasy 58.802 zł. 46 gr.
0  3 NAD RANEM W PIWNICY.

Tymczasem żmudne śledztAvo po 
stępowało naprzód. Ponieważ na 
kilka dni przed rabunkiem kasy A v y  
wiadoAvcy Avidzieli dwukrotnie krę
cącego się w okolicy kasy J a n a  Ol
szewskiego, człowieka złej konduity
1 będącego pod obserAvacją policji, 
powzięto co do niego podejrzenie o 
udział w dokonanym rabunku, jak 
również co do W ładysława Kyzio 
ła, zaAArodoAvego złodzieja. Olszew
skiego zatrzymano, ten jednako
woż oświadczył, że nigdy av budyn
ku kasy nie był, a Kyzioła wcale 
nie zna.

Niezależnie od sieci wywiadów i 
dochodzeń, roztoczono natychm iast 
obserwację nad mieszkaniem kasje-

l ą ż  za mifjony
(POW IEŚĆ)

— .Pani! od oivej chwili ciągle
0 pani myślałem. Chciałem pisać do 
pani, lecz nie śmiałem...

— O czerń chciał pan pisać!
— Chciałem odmalować miłość 

moją aat sloA\7ach tak  gorących, by 
od nich mógł zapalić się papier — 
odrzekł Celestyn śmiejąc się.

—  Dobrze pan uczynił poAvstrzy- 
m ują się od takich lhtów  .

— Dlaczego?
— Gdyż nie UAvierzylabym pań

skim sloAA7om
Czoło Magdaleny sfaldowalo się

1 wzrok błysnął niennAAńścią
— Nie — odrzekła ponuro — nie 

wierzę...
— Myli się "ani, przytmimniej 

co do mnie, gdyż moja miłość jest 
szczera, wielką i Unią.

— Wszyscy mężczyźni mówią to 
samo wszystkim 1 ’ netom.

— Przysięgam pani, że ja  mo
wie praAA7dę!

— Przysięga — w1-- - ’ - -,ragćla- 
lena, AArzruszając ramionami — ni
czego nie dowodzi

—  J e d n a k ż e  mixed b y ć  . ia k iś  m io-

sób przekonania pani
— Nie znam żadnego
— Pani jest okrutną!
-— Jestem tyłka rozsądną! Gdy

bym pana słuchała, cóż innego pow
tórzyłby mi pan, jeśli nie słoAva 
wypowiedziane przed tygodniem, 
lub może dziś na klęczkach przed 
SAvą kochanką, piękną Gabri?

—  P ani zna Gabri! — szepnął 
Celestyn zdziAviony

— Któż jej nie zna! Czyż nie 
jest ona jedną z najbardziej podzi- 
Avianych i ubóstAA7ianych kobiet?

— Ppdziwiańyeh, zgadzam się... 
lecz nie ubóstwianych! A ktoby u 
djabła chciał je ubóstwiać?

— Pan pierwszy....
— Nigdy! Gabri jest a a 7 modzie, 

jest kobietą szykoA\mą, AAńęc wzią
łem ją jak się bierze bukiet do bu
tonierki... Takich kobiet nie kocha 
się.... Kupuje się je AA7prost i niech 
pani m i.wierzy, że im z tern bardzo 
dobrze. Dałem Gabri bardzo wiele 
brylantÓAA7, ale nie poAviedzialem jej 
nigdy ani jednego słoAva o miłości. Z 
panią rzecz inna, ja kocham panią..

— To znaczy, iż uważasz pan, 
że jestem przystojną i chciałbyś u- 
czynić zemnie kochankę jak  Gabri...

— Ależ wcale nie .. Je s t wielka 
różnica..,..

— Jaka?
-— Ooiin.mru&L— Dla Gahri ła  nip

miałem szacunku, a panią szanuję....
— Dlaczego pan mnie szanuję...
— Dlaego, że pani jest kobietą 

uczciwą...
— K to panu to powiedział?
— Odźwierna... Ale nie potrzebo 

wała mi mÓAYić, gdyż i sam -wiedzia
łam o tem. Kobieta, będąca tak 
piękną jak pani i tracąca sw7e pięk
ne oczy na pracy, by zarobić dzien
nie póltrzeciia franka, musi być bar
dzo cnotliwą!

—  Więc pan UAA7ażasz mnie za ko 
bietę uczciAvą i pragniesz bym prze 
stała nią być dla pańskiej przyjem 
ności.

— Ale ponieAA7aż kocham panią 
rzeczyAviście i poAvażam, ponieważ 
do stóp pani składam cały mój ma
jątek...

— Słowem, aby doAvieść szacun
ku dla mnie, chcesz mię pan kupić
— zawołała Magdalena z goryczą.
— Cóż byś pan uczynił dla okaza
nia swej pogardy?

— Jestem  bardzo niezręczny i bar 
dzo nieszczęśliwy... Każde moje sło 
wo pojmuje pani inaczej. Czyż ja  
mówiłem, że chcę panią kupić? 
Czyż moja to wina, że jestem boga
tym, a w miłości co należy do jed
nego powinno stać się i własnością 
drugiego.

— Tak, w miłości., być może... a- 
laż ia  uan nie kocham-*.

— Niech pani stara się pokochać 
mię...

— Miłości nie można AAry~wolać 
na zawołanie...

— W ięc na początek niech pani 
ofiaruje mi sw7ą przyjaźń... miłość 
później zgodzi się sama... ja  będą 
cierpliA\7ym....

— Móaau pan o przyjaźni.... czy 
pan w nią AArierzy?

— Wierzę!
— Czy7 zadoA\rolilby7ś się pan mo-

ją?
— ZadoA\7olniłbym się.. byłby7in 

bardzo szczęśliwy... oczekując na 
więcej... '

— OtAAuera pani przedemną nie
bo!

— W  tej cliAvili do pana mÓAvię, 
tylko nienaw iść utrzym uję mię 
przy życiu., i mam tylko cel jeden— 
zemstę!

— Pani nienawidzi kogo? — za
pytał m arkiz zmieszany.

— Ze Avszystkich sił moich!... Jak  
tylko można nienaA\7idzieć!

— Mężczyznę czy kobietę?
— Mężczyznę
— A pierwej kochała go pani, 

wszak tak'? — zapytał ze smutkiem,
— Tak. kochałam go.
— Cóż on pani uczynił?

d. c. n.
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W SPÓLNICY NAPADU.
Równocześnie prowadzono śledz

two co do dwuch innych aranżerów 
napadu. Oto okazało się, że Olszew 
ski zna bardzo dobrze Kyzioła, któ
ry był stałym gościem w jego re 
stauracji i nocy poprzedzającej na
pad pił z Kyziołem za pożyczone od 
Bednarskiego pieniądze. Następnie 
stwierdzono, że Olszewski starał się 
u kilku znajomych o wypożyczenie 
roweru, oraz że przygotowując na
pad odwiedzał Bednarskiego w je
go mieszkaniu. Potwierdzili to na
oczni świadkowie, między innymi 
Genowefa Jurczykówna z Dąbro
wy (Kopernika 10), przed którą 
Bednarski wyraził się o Olszew
skim jako o typie „nieszczególnym".

Osadzony w więzieniu, Olszew
ski starał się wpływać na Bednar
skiego, by cofnął swe zeznania, zło
żone jakoby pod terorem policji

Zebrane informacje o przeszło
ści oskarżonych, wypadły wcale im-

Eonująeo. Okazało się, że Olszewski 
ył trzykrotnie karany za kradzie

że i oszustwa kiłkuletniem więzie
niem, a podjęcie przez niego swego 
czasu pieniędzy zapomocą fałszy
wych paszportów, świadczy o po
ziomie fachowym tego ptaszka.

Bogatą przeszłość ma również o- 
skarżony Kyzioł, pochodzący z So
snowca (Legjonów 3). Co do Bednar 
skiego, krążą pogłoski, że był on 
wmieszany w sprawę obrabowania 
kasy kolejowej w Maczkach na 120 
tys. rubli w czasach przedwojen
nych nie zostało to jednak potwier
dzone.

Kyzioł nie przyznał się do winy, 
wobec jednak nagromadzonych do
wodów całą trójkę osadzono w wię
zieniu.
SPOW IEDŹ BEDNARSKIEGO.

Wczoraj rozpoczął się przeciw
ko nim proces. Oskarżony Bednar
ski, po twierdzącej odpowiedzi na

zadane mu pytanie czy przyznaje 
się do winy, rozpoczął dwugodzin
ną blisko spowiedź.

Treść jego zeznań pokrywa się 
niemal % aktem  oskarżenia z wy
jątkiem, tęgo, iż wysokość jego 
pierwszego niedoboru w kasie usta
lona została na kwotę 18.000 zł. O- 
ikazało się bowiem, że Bednarskil 
we własnym zakresie sprzedawał 
od niepamiętnych czasów blankie
ty  kasowe, biorąc przepisane opła
ty  na swoją rzecz. Co do tego, jak  
powstały jego pierwsze braki w ka
sie, Bednarski wyjaśnia, że k ilka
krotnie „wpadł" przy w płatach i wy 
płatach na większe kwoty, p rzy ta
cza nawet wypadki, jakie miały 
miejsce u innych kasjerów, a mię
dzy innymi u jego poprzedników.

, Ciekawą stroną jego zeznań jest 
to, że aczkolwiek przy znał, że du 
szą organizowanego napadu był 
Olszewski, to jednak nie przyznaje, 
by zarówno on, jak  i Kyzioł byli o- 
sobnikami, którzy pamiętnego po
ranku napadu dokonali. Jednego ze 
sprawców — oświadczył — poznał 
w przedstawionym mu do rozpo
znania albumie przestępców, lecz i 
tego z pewnością stwierdzić nie jest 
w stanie.

Oskarżeni Kyzioł i Olszewski do 
winy się nie przyznali, w ypierając 
się wszelkiego udziału w całej afe
rze.

ŚW IA DEK K N O B LEW SK I.
Zeznania oskarżonych przerywa

ne mnóstwem pytań sądu i obrony 
przeciągnęły się do wieczora, po
czerń zeznawał pierwszy św. naczel
nik wydziału finansowego min. ko
munikacji, Włodzimierz Knoblew- 
8 ki.

Świadek Knoblewski przeprowa 
dzał dochodzenie dyscyplinarne 
przeciwko Bednarskiemu. Bednar
ski pierwotnie zapierał się i biadał 
nad sobą, wspominając o poturbo
wani u ̂ go przez bandytów, następ-

Wesoła sprawa w sądzie okręgowym w Radomiu
Niezwykła przygoda radom skiego krawca.

Sąd okręgowy w Radomiu rozpa 
trywał sprawę przeciwko b. redakto 
row i odpowiedzialnemu „Echa" i 
„Dzień dobry".

A kt oskarżenia wniesiony przez 
p. J . F. krawca radomskiego, mię
dzy innemi opiewa:

„Autor artykułu, umieszczonego 
w „Echu", opisuje szeroko i z liczne- 
mi szczegółami, jakąś rzekomo ro
mantyczną przygodę radomskiego 
krawca, polegającą na tern, że kra
wiec ten jakoby polecił pracować u 
siebie przez całą noc swemu czelad 
nikowi, a gdy czeladnik nad ranem 
przyszedł do swego mieszkania, żo
na nie chciała go wpuścić, przyczem 
słychać było niewyraźne szmery, na
stępnie zabroniła mu zapalać świa
tła, wreszcie posłała go po doktora, u 
którego czeladnik skonstatował jako 
by, że ma na sobie spodnie swego 
pracodawcy, wobec czego ze spodnia 
mi temi i znajdująeemi się w kiesze 
niach pieniędzmi uciekł rzekomo z 
Radomia ku rozpaczy krawca i jego 
prawowitej żony.

Z artykułu tego niedwuznacznie 
wynika, że pracodawca czeladnika 
krawieckiego utrzymywał jakoby 
stosunki pozamałżeńskie z żoną swe 
go podwładnego i że podczas noc

nej przygody romantycznej u żony 
czeladnika zostawił spodnie z które 
mi czeladnik miał jakoby uciec".

Dzięki tej niesamowitej historji, 
„p. M. F . znakomity krawiec męski, 
damski i dziecinny i td.. itd" — stał 
się wielce głośnym w Radomiu.

Rozgłos ten był o tyle dla M. F. 
niepożądany, że inkryminowany ar 
tykuł p. t. „Romantyczna przygoda 
radomskiego krawca, czyli wypadki 
chodzą po ludziach", w ten oto spo
sób reklamował pechowego krawca: 
„Swego czasu F. M. (przyp.. red.) 
stał się głośnym na cały Radom i o- 
kolic z powodu sensacyjnego zagu
bienia własnych, dobrze skrojonych 
spodni z większą sumą dolarów. 
Wypadek ten połączony był z dzia
łaniem jakichś sił nadprzyrodzo
nych, gdyż wspomniane spodnie za 
mieniły się na własnych nogach 
znamienitego mistrza kroju — na 
spodnie jego czeladnika z dziurawe 
mi kieszeniami i... bez złamanego 
szeląga".

Sprawę odroczono w celu prze
słuchania świadków.

W imieniu ubranego w cudze 
spodnie krawca występował adw. 
Gajewicz.

ra Bednarskiego. W nocy na 21-go 
sierpnia stał na straży  st. post. 
Paszkow ski.

0  godz. 3 nad ranem  Paszkowski 
zauważył nagle sylw etkę mężczy
zny, który  wyszedłszy z piwnicy, 
ostrożnie udał się na górę w k ie
runku m ieszkaniu Bednarskiego. 
Zaintrygowany tern, Paszkow ski u- 
dal się zaraz do piw nicy i rozpoczął- 
poszu kiwania.

Nie zauważył nic podejrzanego. 
Naraz wzrok jego padł na stos ru
pieci w kącie piwnicy Poszperaw
szy w nich, zobaczył na spodzie o- 
winięte w gazety jakieś pudło. By
ła to zamknięta na kluczyk drewnia 
aa kasetka. Po otworzeniu jej no
żem Paszkowski ku swemu zdziwię 
niu ujrzał stos 50-złotowych bankno 
tów. — 9.950 złotych.

Śledztwo znalazło się na właści
wej drodze. Cenną zdobycz, st. post. 
Paszkowski złożył w kom isarjacie.
BUTELKA W O K N IE KASY.

Na skutek tego odkrycia Bed
narskiego postawiono -w stan oskar 
żenią i przesłuchano go ponownie. 
Wobec druzgocącego dowodu, Bed
narski przyznał się do udziału w 
obrabowaniu kasy. Napad był sfin
gowany, a organizatorem — jak 
słusznie podejrzewano, — Jan  Ol
szewski, restaurator z Ksawery.

Zeznania Bednarskiego były re
welacyjne. Bednarski zeznał, że ma
jąc oddawna niedobory w kasie, z 
której brał pieniądze na swe pry
watne potrzeby, szukał odpowiednie

czasu wyjścia z  pachnącej kry
minałem sytuacji. Los zrządził, że 
w ostatnim karnawale poznał Ol
szewskiego. Ten w początkach sierp 
nia podszepnął mu myśl obrabowa
nia kasy. Początkowo Olszewski 
proponował rozprucie jej „rakiem" 

w tym celu zjawił się u Bednar
skiego w godzinach służbowych w 
celu obejrzenia warunków, skoro 
jednak się okazało, że rozprucie ka
sy będzie trudne. Olszewski zapro
ponował podrobienie kluczy.

Na ten projekt przezorny Bed
narski nie przystał, zgadzając się 
natomiast na dokonanie na niego 
napadu na ulicy. Rozważywszy 
wszystkie projekty. zdecydowano 
dokonać napadu w lokalu kasy, sko 
ro wpłynie większa gotówka.

Plan napadu opracowano w naj
drobniejszych szczegółach. Umówio 
nym znakiem była płaska butelka, 
którą Bednarski miał wystawić w 
oknie kasy. Olszewski, zastrzegłszy 
sobie minimum 30.000 zł., określił 
o.irazu podział łupu. Bednarski 
miał otrzymać jedną trzecią część,
: dwie trzecie, z których Olszew
ski zastrzegł sobie ponadto 10 proc. 
otrzymać mieli wykonawcy napa^ 
du. Co do wykonawców, Olszewski 
oświadczył, że będzie ich dwuch i 
to ludzi nietutejszych.

k u l a  w  ł e b ...
Chcąc mieć pewność, że Bednar

ski się nie cofnie, Olszewski zagro
ził mu, że napadu dokonają tak czy 
owak, a wtedy go „rąbną", oraz, że 
jeżeli więcej zabierze jak  przyrze
czone mu jedną trzecią łupu, dosta
nie kulę w łeb.

Plan zatem był gotowy, — cze
kano tylko sposobności.

13 sierpnia kopalnia „Paryż" 
wpłaciła właśnie 40.000 zł., tak, że 
w kasie było łącznie około 60.000 zł. 
Bednarski jednak w dniu tym u- 
mówionego znaku — butelki, nie wy 
stawił, a wyszedłszy z biura, spotkał 
«*ę z ostremi wyrzutami Olszewskie 
go, który o wpłaceniu pieniędzy 
przez kop. „Paryż" już wiedział. Po 
dłuższej rozmowie Bednarski uległ 
namowom Olszewskiego, wrócił do 
kasy i zabrał „swoją" część 10.000 
«• Była to umówiona do podziału 
trzecia część pieniędzy, po wlicze
niu 11.607 zł. niedoboru, jaki Bed
narski miał w kasie. Ostateczny ter 
nnn napadu określony został na 
dzień następny, a napad, w ykryty 
dzięki gorliwości służbowej post 
Paszkowskiego, wykonany został z 
^tem atyczną dokładnością omćwio 
nych punktów.

HUgyiOR.
r e k l a m a .

Fabryka sziueznyeh. pereł ogłasza w 
pismach angielskich reklamę swoich fa 
brykatów:

— Ostryga produkuje perły według  
metody, której sekret jest nam niezua 
ny. My zaś produkujemy nasze piękne 
perły według metody, nieznanej ostry
dze.

W SALONIE.
•— Czy pani widziała kulomiot 1
— Tylko, bardzo proszę, bez osobi

stych przycinków!

W REDAKCJI.
— Czy ten wiersz jest oryginalny 1
— Tak, to pisała moja żona.
— Ach, to Marja Konopnicka była 

pańską żoną?
OGÓŁ.

— Od czego pochodzi słowo „ogół*? 
•— Och, ty  głuptasie. Rozejrzyj się wo

koło, popatrz na obecny ogół, a odrazu 
się domyślisz, że pochodzi od słowa: go 
ły.

ZNAWCA MUZYKI.
On: Czy pani lubi muzykę?

Ona: Owszem, tak się  przy niej miło  
rozmawia.

5 h . 7.

nie przyznał mu się do udziału w
uplanowanym „napadzie", do nie
doborów, jak  również do m anipula- 
cyj z blankietami, przez które skarb 
państw a poniósł stra tę  kilku tysię
cy złotych. Przywłaszczone sobie 
pieniądze Bednarski miał wydać 
na  swe potrzeby. Zły stan jego 
zdrowia, choroba żony i inne klęski, 
jak ie  go nawiedziły w ostatnim  o- 
kresie jego służby, pochłonęły zde- 
fraudowane pieniądze. Świadek 
przedtem  Bednarskiego nie znał i 
nic o nim bliższego powiedzieć nie 
mógł. ' ijFkv

Po zeznaniu świadka Knoblew- 
skiego, sąd zarządził przerwę dla 
następnego badania pierwszej par- 
tji świadków, których ze względu 
na wielką ilość podzielono na gru-
py- . * A

Po przerwie zeznawał b. prakt. 
Miłkowski. Świadek opowiada szcze 
góły napadu i swoje pierwsze w ra
żenia, które nie nasunęły mu przy- 

uszczeń co do istniejącej fikcji, 
ali się, że był niewinnie przez Bed 

narskiego posądzony i siedział trzy 
dni. Obecnie je st bez pracy, gdyż w 
związku z tą  aferą został zwolnio
ny. _ .

Następnie zeznaje dyżurny po
sterunkowy, pełniący wówczas służ 
bę na stacji kolejowej. Na wszczęty 
alarm, był jednym z pierwszych, 
którzy widzieli Bednarskiego . po 
otworzeniu drzwi pokoju, w którym  
leżał skrępowany. Świadek ten 
stwierdza, że Bednarski związany 
był sznurami zupełnie luźno, tak, że 
z więzów mógł się sam oswobodzić 
b e z  niczyjej pomocy i otworzyć 
od wewnątrz zatrzaśnięte drzwi.

Zkolei sąd zbadał kilku innych 
świadków oskarżenia, którzy obcią
żyli zeznaniami zarówno Bednar
skiego, jak  i pozostałych oskarżo
nych.

Dziś dalszy ciąg badania świad
ków. Przewidywane jest, że spra
wca potrw a jeszcze dwa dni.

(z) Potajem ny ubój. Spisano donie„ 
sienią na Bulę Józefa i Kurka Szczy
paną o potajemny ubój.

(z) Kradzież dokumentu. Do komi
sariatu policji zgłosiła się zam ieszkała  
przy ul. Piaskowej 80 Janina Konieca- 
niak. składając zameldowanie, że za
mieszkała u niej Genowefa Mazurki e.. 
wiez skradła jej w yciąg z ksiąg ludnoś 
ei z którym ulotniła się w niewiado
mym kierunku.

-------- o--------
Z Olkusza*

(ol) Koniec zasiłkowania w olku- 
skiem. W niedzielnym numerze donosi 
liśm y o trzech intruzach wymuszają
cych większe datki od mieszkańców; 
m iasta Olkusza. — Policja olkuska zmu 
siła ich do wyjazdu pociągiem  w stro
nę Kielc. Osobnicy ci jednak zamiast 
do Kielc, gdzie zapowiadali swój kres 
podróży, w ysiedli zaraz na następnej 
stacji, t J. w W olbromiu, gdzie przez so 
botę byli postrachem tam tejszych mie 
szkańeów. Policja wolbromska wkrótce 
jednak zaopiekowała się gagatkam i i 
zmusi] 'f*h do wyjazdu z Wolbro. 
mia.

W t r z e j  wrócili zatem do 
Zagłębia, narzekając na niegościnność 
policji.

PODZIĘKOW ANIE.
Składam tą drogą serdeczne po

dziękowanie W. Panu dr. A. Ossow
skiemu w Olkuszu za nadzwyczajną 
opiekę i pomoc w czasie ciężkiej 
choroby mojej żony

J. Stnekart.

. Z M yszkowa.
(m) Na rzecz bezrobotnych. Zarząd 

koła w Myszkowie — OZP. RRP. wpła 
eił do kasy obwodowego komitetu dor 
spraw bezrobocia na ręce p. Hubickiej 
go sumę 43 zł. 25 gr., jako 50 proc. czy* 
stego zysku z balu w dniu 6 lutego r< 
b. i wzywa tą drogą inne organizacje* 
społeczne do urządzenia imprez na te*  
cel,



ZM IANY W ZARZĄDZIE K 8. „BRY- 
N ICY “.

W  lokalu  k lubu  sportow ego „Bry- 
n ica" w Czeladzi odbyło się nadzw yczaj 
ne walne zebranie członków klubu, ce
lem  zm ian na n iek tórych  stanow iskach 
w  zarządzie k lubu. S ekretarzem  został 
o b rany  p. J .  P n  ybylski, gospodarzem  
p. M. M osur. K om isję rew izy jną s ta 
now ią pp.: M. Lewandowski, Z. H er
m an, Z. B anasik , R. Mahoń, St. Za- 
grodzki.

C. K . S. — K. S. „ISK R A " fi:2 (0:1).
Czeladzki k lub sportow y CKS. roz

począł już  sezon p iłkarsk i. W  ubiegłą 
niedzielę CKS. rozegrał pierw szy mecz 
W piłkę nożną z silnym  przeciw nikiem  
śląskim  KS. „Isk ra" w Siem ianowicach 
CKS. mimo kilkum iesięcznej przerw y 
i  niekom pletnego składu g ra ł zado
w alająco.

W ynik końcowy meczu 2:0 dla Iskry. 
Rezerw y: 5:2 rów nież dia Iskry .

Z ŻYCIA H A R CERSK IEG O .
W  bieżącym  tygodn iu  odbyw ają się 

kursy, dla drużynow ych drużyn harcer
skich.

W czoraj odbył się w ykład o zakłada 
n iu  drużyn zuchów, b ib lio teka w druży  
nic, re fe ra t d ru h a  kom endanta cho
rągw i prof. J . Staśko.
„ Czw artek — dn. 10 b. m. zakładanie 
drużyn, zarobkow anie drużyn, podanie 
szem atu zbiórki j omówienie, re fe ra t 
d ru h a  M. Heinego.

Sobota — dn. 12 b. m. m usztra w dru  
żynie i zastępie, obowiązki drużyn  wo 
hec władz harcersk ich  i szkolnych (wy 
k ład  ten odbędzie się w szkole pow
szechnej N r. 6 ul. Wawel).

Początek wykładów o godzinie 5.30.

ZAWODY N A R C IA R SK IE  O M I
STRZOSTW O „SOKOŁA" SŁOW IAŃ

SKIEGO.
Sukces Polanków ny.

W  dniach od 3 do G m arca odbyw ały 
się w Szczyrbskiem  Jeziorze zawody 
n arc iarsk ie  o m istrzostw o sokolstwa 
słowiańskiego.

W  zawodach tych brało udział 11-tu 
zawodników i zawodniczek z Z akopane, 
go.

W  biegu na 8 kim. pierwsze m iejsce 
zdobyła B ronisław a Staszel — Pclan- 
kówna, czw arte m iejsce Lorencówna. O- 
gólem do biegu staw ało -39 zawodniczek. 
W  biegu zjazdowym również zwycięży
ła  B ran isław a Staszel — Polanków na 
p rzybyw ając pierw sza do m ety.

W biegu n a  18 kim, 5 m iejsce za jął 
polak, sokał Nswacki E dw ard  z Zakopa 
nego, w biegu na 50 kim. na 40 zawodni
ków 16-te m iejsce zajął Stopka z Zako 
panego. Sokoli polscy m ieli silnych 
przeciwników, oprócz ezechów s ta r to 
wali rów nież Jugosłowianie.

O statn i a tak  a r ty le r j i  i bomb sam olotowych bezpośrednio przed cofnię
ciem się w ojsk chińskich, spowodował ogrom ne zniszczenie i liczne pożary. 
Na ilu s tra c ji w idzim y chińską dzielnicę S zanghaju  w płom ieniach. P ożar 
grozi przeniesieniu się do koncesyj m iędzynarodowych.
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t 
tulica 1-go Maja nr, 14, obok Sądu O kręgowego. *

Kawiarnia „ASTORJA”
Nowo odświeżona i w yrem ontow ana poleca W. W. P . P . zaszczycić ♦  

swoją obecnością, gdzie można tan io  i smacznie zjeść i w ypić kawę, h e r. ^  % batę i mleko, oraz smaczne, dobre, tan ie  porcje i obiady, wvkonane pod
osobistym  kierunkiem  m istrza  sztuki kulinarnej.

Obsługa solidna i czysta.
M. SOU PIWKO WA.

Nadzór sądowy siad firmą Warsztaty Mechaniczne 
t ła t iy s la w  Pa'ak a Sika w Dąbrowie górniczej

Piłsudskiego Nr. 17.
N a zasadzie art. 50 Rozporządzenia P rezydenta  Rzeczypospolitej P o l

skiej z dn. 23 g rudn ia  1927 r. (Dz, Ust. Nr. 3/28 poz. 20) N adzór sądowy nad 
firm ą W arsz ta ty  M echaniczne "W ładysław  P a jąk  i S-ka podaje do wiadomo
ści, że Sędzia K om isarz N adzoru sądowego Sędzia H andlow y K onstan ty  i a -  
ryaszewski wyznaczył te rm in  Ogólnego Zgrom adzenia w ierzycieli F irm y  W ar
sz ta ty  Mechaniczne W ładysław  P a ją k  i S .ka  na dzień 15 m arca  1932 r. o go
dzinie 1-ej popołudniu w gm achu Sądu Okręgowego w Sosnowcu, ul. p ierw 
szego M aja 1. . . .

W  Ogółnem Zgrom adzeniu m ają  praw o wziąć udział wszyscy w ierzycie
le w pisani na listc przez N adzór Sądowy.

Porządkiem  obrad ogólnego Zgrom adzenia objęte są spraw y następujące:
1. Spraw ozdanie N adzoru Sądowego z czynności.
2. Odczytanie propozycji układowych i dyskusja.
3. Głosowanie nad propozycjam i układowemi.
W ierzyciele którzy by nie m ogli przybyć na Ogólne Zgrom adzenie mogą 

złożyć swoje głosy na piśmie. Podpis w ierzyciela w inien Lyć poświadczony 
urzędowo. W ierzyciel0 którzy  już zgodzili się pisem nie na w arunk i układowe 
będą uważani za obecnych na Ogólnem Zgrom adzeniu (Art. 52 i 54 R ozporzą. 
n ia P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23/12 1927 r.).

SĘD ZIA  KOM ISARZ 
Inżyn ier KONSTANTY F  A RYASZEW SKI. 

D ąbrow a Górnicza, dn. 1 m arca 1932 r.

K I N O

ZABł.ĘBSE
ćawniei 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

DZIŚ!

„ Z ło to w ło s y  A n io ł"
w rolach głównych f a r in a  B ell ł M ichał C z e c h o w .

N a d p r o g r a m . -------— - -  Na scenie!
W ielka R ew ja W arszaw ska pod D yr. W ołowskiego. 

Początek seansów o godzinie 5.30

N astępny program : „Bal w Operze".-----W krótce „Tragedja
A m erykańska". F ilm , k tóry  w strząsnął sum ieniem  św iata, we 
dług najpopu larn ie jszej głośnej powieści Theodora D reisera. 

rea lizacji genjalnego Józefa S ternberga

Kino-Teatr
„PAŁACE’

Dziś!!
P ie r w sz y  raz z a g a d n ie n ie  ż y c ia  p o z a g r o b o w e g o  

p oru szon e  w  f i lm ia  p. t.

„6dy wybiła pótnoc“
n ie s a m o w ity  d ram at ż y c io w y .

W  roh g łów n ej:  NEIL H A M I L T O N .  

N A D P R O G R A M !  N A  SCENIE!
Ś w ia to w a  atrakcja.

W y s t ę p y  z n a k o m ite g o  z e sp o łu  W Y G L Ę D O W S K I C H  
A k r o b a c je — ta ń ce— h um or— ś p ie w  i t. p.

ZE SPORTU.
ZAW ODY H O K E JO W E  W SOSNOW -

W O JN A  NA D A L E K IM  W SCHODZIE SKOŃCZONA, LECZ SZA N G H A J
PŁO N IE .

W ydawca: H elena M onsiorska. Druk. .,Expres Zaziębia" Sosnowiec, ul. T eatralna 1; tel. 4-

DROBNI Ol ŁOSZEN 1A

POSADY i P R A C E
SZUKAM  zajęcia jako pokojowa, chęt
n ie  na  wyjazd. Zgłoszenia do filji 
„E xpresu" Będzin.
BACZNOŚĆ! Potrzebni zaraz inkaseią 
ci. Zgłaszać się Dąbrowa, L egjonów 13. 
OSOBA w starszym  wieku szuka za- 
jęcia jako  gospodyni, chętnie na ple-1 
ban ję od sam otnej ost-by. Zgłoszenia 
do „E xpresu  Z agłębia" Będzin pod „Sa 
inotna".

K upno i sprzedaż.

A P A R A T  do w ulkanizacji opon i dętek
sprzedam  tanio. W iadom ość: Zakład- 
garm istrzow sk i W . Nii-poń, Czysta -.7 
w Sosnowcu.
P IA N IN O  czarne dobre do nauki sprźo 
dam , 450 zł. W iadomość: Będzin, Mała- 
chowskiego 9. K agan.
DOM now y G ubikac-yj. z ogrodem, 
sprzedam  tanio . B arb u rsk i, Kielce, Ro
m ualda 10.
M ASZYNA D R U K A R SK A  DO SPRZE 
D A N IA . Z powodu zwinięcia działu 
akcydensowego wyd. „E xpresu Zagłę
bia" sprzeda plaska m aszynę drukar
ską 63X95 z m otorem  i rozrusznikiem 
za 3 tys. zł. gotówką. Sosnowiec,
T ea tra ln a  la  „Expres Zagłębia".______
K R O W A  m leczna do sprzedania. Ko-i
p a ln ia  P iask i, dom Ł aty ._______  ___
K U P IĘ  kredens, stół, 6 krzesełek, cl wal 
m aterace  sprężynow e w łóżka używane] 
tanio. O ferty  z podaniem  ceny składać 
do ad m in is trac ji „E xpresu" pod „F. K «|

Zg-ubionp dokum eni"'. ‘ W
S IE B IE L A K  IGNACY zgubił książęca
kę kasy_chorych, w ydaną w Sosnowcu | 
ZGUBIONO dekre t przeniesienia 
szkoły n r. 20 do szkoły n r. 13 wydany 
przez In sp ek to ra t Szkolny w Sosurw
cu na  im ię Ja d w igi T a jch n e r   __
MACH L R  A W ŁA D Y SŁA W  zgubił ie 
g ity m aeję  zasiłkową, k tó rą  unieważnia 
się. -H
C H M IEL JÓ Z E F zgubił książkę kasy 
chorych w ydaną w Sosnowcu.
W IG E R  ZYBERSZTA1N ze Szczeko
cin un iew ażnia zgubioną książeczkę na 
klacz num er 340745.

ZA dług i zaciągnięte przez żonę moją 
H enrykę z G arnków  nie odpowiadam i 
p łac ił n ie  będę. Dąbrowo - Góru., Lud
wik Salw a. ____      _ ___
ZA długi żony m ojej H eleny nie odpo
w iadam  i p łac ił nie bodę. Nowak Józef, 
Sosnowiec, W ielka 9.____ __ _
P R A L N IA  bielizny „Zagłębianka" Dą
browa Góru., N arutow icza 32 przyjmu
je bieliznę sztyw ną i m ieką. Wykonuje 
szybko z dokładną znajom ością facho. 
wą. Ceny niskie. W al er .i a GarnmlewicŁ 
OSTRZEGA się przed nabyciem  placu 
przy  ul. G ródkowskiej w Grodze u od 
W incentego Duchniewskiego, gdyż plao 
ten  jest na d ług i czas przez niego już
ra z  w y d zierżaw iony . D z ie rż a w c y . Jfi
OSTRZEGA się przed nabyciem  dział 
ki poia znajdującego się w Grodźeit t, 
zw. „za górą" od W incentego Duchnieu 
skiego, g ru n t ten swego czasu wydziel
żaw iłem  n a  d ług i czas. B ą k .________ _
ZGUBIONO w czoraj binokle w Dąbro
wie Górniczej na ul. Okrzei. Znalazcą 
uprasza się o oddanie do oddziału „Ęx 
spresu  Zagłębia" w Dął-rowie, 3 maja
14 za w ynagrodzeniem ____________ ■ -
U N IE W A Ż N IA  się skradzione doku11 
m enty  R yszardą Jed lińsk iego: 1) 'ksią
żeczkę w ojskow ą wraz z k a r tą  m o b ili
zacyjną, w ydaną przez P. K. U. Sosno
wiec; 2) dowód osobisty w ydany prze* 
S tarostw o B ędzińskie: 3) pozwolenie
na broń, w ydane przez Starostw o Bę
dzińskie i 4) legitym ac ję P . T. T. wy* 
daną  przez Oddz. Katowice.

R e d a k t o r  odo.: J ó z e f  Oskóls&i'

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co- 
rocznie, nierobiąc różnicy dla pici, wie 
ku i stanu , kosi m iljony ludzi. — Przy, 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p 
stosuję pp. Lekarze:

„BALSAM TH I DUO LAN - AUE“ 
k tó ry  u ła tw ia jąc  wydzielaniu s:ę piwo 
ciny wzmacnis. organizm  i sainupoczą 
cie chorego oraz powiększą wage ciało 
i usuwa kaszek

O negdaj odbyły się n a  ślizgawce pań 
stwowego sem inarjum  nauczycielskie
go męskiego w Sosnowcu zawody hoke
jowe pomiędzy drużynam i SK H . (So
snowiec) a gim. Łukasińskiego (Dąbro_ 
wa), i kom binow aną d rużyną gim. S ta 
szica i P ru sa  a szkołą zgrom adzenia 
kupców w Będzinie.

P ierw szy mecz rozegrany  został po
m iędzy SK H . a  gim . Ł ukasińskiego z 
Dąbrow y. Zawody skończyły się w y
nikiem  0 : 5 na  korzyść gim. Ł ukasiń 
skiego. B ram ki dla drużyny gim. uzys
ka li: Żeleśkiewicz 3, D anecki 1 i P io
trow ski 1.

D rugi mecz zakończył się w ynikiem ,
0 : 0.

Podkreślić  należy, że zawody odby
ły  się na lodzie rozm iękłym , co b a r
dzo u trudn ia ło  a tak  i posuw anie krąż
ka. Dodać rów nież należy, że w zawo. 
dach zdarzały  się w ypadki zawieszenia 
graczy  z powodu nieodpowiedniej g ry  i 
n ieprzestrzegania  przepisów.

Zawody niedzielne są prawdopodob 
nie ostatn ie w bieżącym okresie zimo-
.wym.


